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od 12 do 8 po południu i od 6 do 7 wiecz. 
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Cena 3 kopa Na stacjach kolejowych 5 kop- 


NOWY 


Dziennik polityczny. społeczny i literacki. 
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Piątek, dnia 10 października 1513 r. 


Zmiana adresu 20 kop. 


Prenumerata w Łodzi wynosi rocznie rb. 6, 
półrocznie rb. 8, miesięcznie kop. 50. 


Za odnoszenie do domu lub przesyłkę pocz- 
tową dolicza się 20 kop. miesięcznie. 


Za przesyłkę zagranicę dolicza się 60 k. miesięcznie 


wiersz lub 


Telefon MN? 253. 


Cena ogłoszeń: |I-sza strona S0 kop. za 
jego miejsce, 
nekrologi i reklamy 15 kop:, ogłoszenia zwyczajne 
10 kop, Drobne ogłoszenia lz kop. 

Ogłoszenia zamiejscowei 
kop. reklamy po 20 kop. zwycz. 12 k. za wiersa 
lub jego miejsce, w tekście 75 kop. 


nadesłane SO kop, 


za wyraz 
I strona 50 


" Rękopisów nadesłanych redakcja nie zwraca, za artykuły nieoznaczone z góry ceną, honorarjów administracją wypłacać nie będzie. 
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Agentury: w Łodzi Biuro ogłoszeń „Promień“, Piotrkowska 51; w Pabjanicach A. Wadzyński, Zamkowa 23; w Zgierzu: Nowy Rynek, kiosk Aleksandra Lacha. 


WYŁĄCZNE PRAWO przyjmowania ogłoszeń w Rosji, zagranicą i w Król.Polskiem, oprócz Łodzii okolicy, oddane jest Domowi Handi. L. iE. Metzi l S-ka 
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Operetka | 


Operai 
Łódzka 


ul. Konstantynowska X 18, 
ESIEN 
Hi 


W PRYSZCZE. | 
A OPALENIZNĘ, 

ÓW 
CZERWONOŚĆ TWARZY 
MY NAJSKUTECZMIEJ USUWA 


MY NALAZKU APTEKARZĄ, 


JANA NIWIŃŚKIEGO. 


DLA UNIKNIĘCIA NAŚLADOWNICT Ë 

NIĘCIA NAŠLA WA, KAŻDE PUDEŁK: 
K*OPATRZONE JEST W PLOMSĘ NA KIÓĘ hri N 
PUJE SIĘ NO204 i NAZWISKO WYNALAZCY. 


SPRZEDAŻ vr APTEKACH SKLADŃĆ 
m PERLUMERIAEA M 


Właścicielka magazynu sukien 
Louise-Annette 


(Xtozenkerg) 


po powrocie z Paryża poleca modela z pier- 
wszorzędnych domów paryskich, 


WARSZAWA, Warecka M 11, m. 11. 
4 Z O Z 4 PC Z ae 


Tots 
względem świeżości i do- 


Badane broci gatunku, przy labo- 


„latorjum Krótka X 10. r1513—3 
EEEE TCC | 


4 m A E 
Dzisiejszy numer skiąda 
się z 8 kol..mn. 


produktów spożywczych 


ma: 


KALENDARZYK. 


Piątek, 10 października 1918 r. 
Dziś: Franciszka Berg, 
Jutro: Placydy i Zenajdy. 


atr Polski! 


Do TWARZY 


'przemysł każdego a więc 1 
"społeczeństwa 


(mleko, masło i tp.) pod - 


Ponieważ scena połączona będzie z widownią, osoby, które się opóź- 
nią, będą wpuszczone do sali dopiero po ukończeniu aktu pierwszego 


AE I a a 


i 


Dążność do zapewnienia przemy- 
słowi warunków normalnego rozwoju, 
o ile zjawia się jako czynny, szczery 
przejaw akcji przemysłowców, czy 
też robotników, witany jest wszędzie 
z uczuciem wielkiej radości. Stau 
przemysłu dobry lub zły, zależnie od 
okoliczności, odbija się w sposób do- 
uatni lub ujemny na życiu szerokich 


-warstw społecznych i dlatego każdy, 


komu los tych warstw społecznych 
nie jest obojętnym, zabierać musi 
głos w chwili, która w bliższej czy 


"dalszej przyszłości grozić może bar- 


dzo szkodliwemi następstwami, chwi- 
ię taką—jak sądze— przeżywamy wła- 
śnie obecnie. 

Uznając w pełni ważną rolę, jaką 
naszego 
odgrywa, zapatrując 
się na jego znaczenie w sposób po- 
ważny 1 bez uprzedzeń, zdawać so- 
bie musimy dostatecznie sprawę czem 
przemysł w kraju naszym jest w swej 
istocie i czem być powinien. * 

Jeśli się zastanawiając nad icin, 
|izyjdziemy do przekonania, że prze- 
myst Lesz Lie jest, jak to być powin- 
no, dźwignią społecznegu dobrobytu, 
lecz tylko środkiem do wzbogacenia 
się jednostek, tuczących się krwa- 
wym potem luuu roboczego; jeśli do- 
strzeżemy, że jedynym rezultatem ist- 
nienia przeizysłu, zamiast podniesie- 
nia ekonnomieznego społeczeństwa, 
wśród któreg. się rezwija, jest zło- 
t deszcz, %apełniujący po brzegi 
kieszenie obcych nam zazwyczaj ka- 
pitalistów, to rzecz oczywista, iż mu- 


Jutro po pałudniu 


nota 


z PWK" ELE 


simy wszelkich sił użyć, aby rozwo- 
jowi jego nadać kierunek, dla społe- 
czeństwa naszego conajmniej nieszko- 
dliwy. 

Akcja tuka, usiłująca wprowadzić 
rozwój przemysiu na normalne tory, 
musi być oczywiście prowadzona pla- 
nowo i ostrożnie, 

Planowo, aby cel zamierzony 
możliwie rychło z pewniejszym skut- 
kiem osiągnąć; ostrożnie zaś -- aby 
w zapędzie pracy uzdrawatniającej, 
uio burzyć doszczętnie. podstaw 
przeuiysłu, który w interecie dobra 
ogólnego istnieć i rozwijać się musi, 
a który po wypadkach ostatnie), 
rozpaczliwej doby, przyszcdł zaled- 
wie do równowagi, Komu stosunki 
przemysłowe, panujące w kraju na- 
S4ym, Obcou nie są, ten wie, iż tru- 
dno gdziekolwiek © bardziej nienor- 


*itlne podstawy, służące rozwojowi 


przemysłu, aniżeli u nas. 


„Przemysl — to myi* — mówią 
sz.pitaliści 1 nie tylko mówią, ale 
wudlug zapatrywania tego postępują. 
Maluczko już, a każą sobie posągi 
stawiać, w dowód wdzięczności, że 
raczą na glebie niedoli robotnika ka- 
pitały swoje stokrotnie i tysiąckrot- 
nie rozinuażać. Taki jednak stan rze- 
¿4y trwać zawsze nie może. Można 
na szyi kolosu ludowego przez dłu- 
gie łata wytrwale pętiice wyzysku 
zaciskać, zwłaszcza, gdy kolos ten, 
ze wszech stron skrępow.ny, ledwie 
poruszać się może; można czas długi 
z niedoli mas ludowych czynić sobie 
pośmiewisko i igraszkę, zwłaszcza, 
gdy się widzi, iż masy te całą siłą 
wóli, nabytej smutnym doświadcze- 
niem, starają się nad nerwami swe- 
mi panować, ale wreszcie przyjść 


odl oygrranewo seen usya HAN 


u z udziałem całego zespołu opery i operetki łódzkiej. :: 
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Jutro wieczorem 


MK 


Nowe dekoracje i kostjumy stylowe, 


Bilety na obydwa przedstawienia nabywać możną 
— wcześniej w cukierni W-go Roszkowskiego. — 


pezet IJ 


musi godzina, w której samo żywio” : 
lowe pragnienie życia potarga wszel” 
'kie fizyczne i moralne więzy, zama“ 
nifestuje swój protest czynem. nieo- 
patrznym i z tego względu dla stron 
obu szkodliwym. 

Nie pora będzie wtedy szukać 
środków ratunku, ale niestety nie 
pora będzie wchodzić w „pertrakta- 
cje“ — do których jednak obecnie 
uciec się jeszcze zapóźno nie jest, 
tembardziej przy obecnym  zachowa- 
niu się robotników, którzy wpraw- 
dzie stanbwczymi środkami domaga- 
ją się poprawy warunków, ale też 
jednocześnie z taką godnością się 
zachowują, iż im to prawdziwy zasz- 
czyt przynosi. 


Jeśli wspominam powyżej złe 
konsekwencje, jeśli stawiam przed 
oczyma taką, niezbyt chyba wesołą, 
a bardzo możliwą perspektywę: jeśli 
pragnę, aby nad nią i przemysłowcy 
zechcieli zastanówić się nieco uważ: 
niej niż to czynią obecnie i na pro- 

ozycje robotników nie odpowiadal: 

ezwzględaym uporem i zamknię: 
ciem labryk „na czas nisograniczo- 
ny“, równającym się łokautowi, to, 
zaprawdę, nie czynię tego w tym ce: 
lu, aby sprowadzić na nich „dreszcz* 
obawy, który Zzaakcentowałby się 
drobnym jakimś tu i owdzie wzglę- 
dem robotników ustępstwem, bynaj- 
mniej, i jestem przekonany, iż nikt 
innie ó podobne intencje nie posądzi, 
a czynię to ze szezerej chęci wytwo- 
rzenia w stosunkach naszych takich 
warunków, przy których przemysł 
nasz, nic na swej sile rozwojowej nie 
tracąc, nie narażając na niebezpiecz- 
ne wstrząśnienia warstwy robotniczej 
i całego społeczeństwa,  stałby się 
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tem, czem być powinien — to jest 
czynnikiem społecznego, wszechstron- 
nego rozwoju i dobrobytu, 

Gdy zechcemy poszukać wśród 
siebie czynników, któreby dzieło oma- 
wiane uskutecznić mogły, to dwa z 
pośród nich rzucą się nam przede- 
wszystkiem w oczy: przemysłowcy “i 
robotnicy. Oni to w pierwszym rzę- 
dzie powołani są do tego, aby rozwój 
wrzemysłu na normalne tory Wpro- 
wadzić, aby jego podstawy w spo- 
łeczeństwie naszem ugruntować, co, 
gdyby się stało (przyznają to zapew- 
nie sami też przemysłowcy), byłoby 
i dla ich nawet ciasno pojętych inte- 
resów egoistycznych, wielką wygra- 
ną. Zapewne większość z nich już 
obecnie odczuwa, jeśli umysłem 
swym jasno nie pojmuje, że dotych- 
szasowa ich taktyka jest bardzo pro- 
blematyczną i wątłą, dla przyszłości 
przemysłu krajowego szkodliwą i za- 
stosowanie mieć może na bardzo 
krótką tylko metę, 

Do nich więc przedewszystkiem 
zwracam się obeonie w imię spote- 
cznego obowiązku, który nie może 
i nie powinien też być im obojętnym 
Sądzę, że chwila odpowiednia nade 
szła, aby wyżej omawiane sprawy 
zupełnie szczerze poruszyć i możli- 
wie je oświetlić, co szczególnie obe- 
cenie, przy powściągliwem i spokoj- 
nem zachowaniu się robotników, by- 
najmniej trudnem nie jest, 

Po kryzysie ostatnim, przy któ- 
tym robotnicy ponieśli największa 
dfiary, wyczekując z iście stojicznem 
poświęceniem lepszych czasów, na- 
stąpiło teraz w przemyśle pewne o- 
żywienie i polepszenie, co odpowie- 
dnio wpłynęło na robotników. Zro- 
zumieli oni, po tem, co tak woale 
niedawno przeżywali, iż chwiła obe- 
ena należy do tego rodzaju moner- 
tów, który należy dla siebie w wła- 
ściwy sposób wyzyskać, by choć w 
części dojść do jakiej takiej) równo- 
wagi. 

To też i wskutek wzrastającej 
wciąż drożyzny tu i owdzie wysunię- 
te zostały Żądania podwyżki; gdzie- 
niegdzie już je uzyskano, tam zaś, 
gdzie z żądaniami temi nie luezona 
się wcale, wynikło bezrobocie, Jest 
to objaw, który w obecnych szcze- 
góln'» stosunkach naszych wymaga 
obr ronnie głębokiego zastanowienia 
Kierownictwo zwyżkową akcją robo- 
tników, ze względu znanych wszy- 
stkim warunków ególnych, a bar- 
dziej jeszcze przez bezwzględne igno- 
rowanie związków i delegacji robot- 
niczych ze strony przeważnej części 
przemysłowców jest nietylko nie je- 
dnolite, lecz utrudnia ogromnie doj- 
ście do porozumienia dwuch powa- 
śnionych stron i jeśli nie uniemożli- 
wia go, to w każdym razie wytwarza 
aadmierna utrudpienia, 

Nie potrzeba chyba dowodzić, iż 
stan taki normalnym nie jest, a wyj- 
ście z niego jest jedno, zależne całko- 
wicie od przemysłowców. Widząc, że 
żądanie podwyżki płacy ze strony ro- 
botników, jest żądaniem zupełnie doj- 
rzałem, wprost nieuniknionem i ko- 
niecznem, a co najważniejsze — w 
zupełności uzasadnionem i sprawied- 
iwem, powinni oni sami się zwrócić 
o pośrednictwo w tej akcji do robot- 
niczych związków zawodowych, któ- 
re są prawowitem przedstawiciel- 
stwem robotników, mającem nad ni- 
mi wpływ i zaufanie do normalnego 
załatwienia spraw tawich niezbedne, 
a już co najmniej nie ignorować de- 
legacji robotniczych istotnie pokojo- 
wo usposobionych i pragnących po- 
rozumienia na drodze wzajemnych 
ustępstw. j 

Jako zaś dowód, że takie, oparte 
na wzajemnym porozumieniu się z 
przedstawicielami robotników wyjście 
ż podobnego położenia jest w spra- 
wach takich jedynie racjonalne j co- 
raz bardżiej bywa przez przemysłów- 
ców innych krajów w czyn wcjelo- 
ne, niechaj posłuży fakt następujący, 
który przed niedawnym czasem miał 
miejsce, 

Związek pracodawców przemysłu 
tkackiego i wyrobów konfekcyjnych 
w Saksonji uchwalił na specjalnym 


zebraniu utworzenie tak zwanej insty- ` 


tacji pojednawezńnj, któraby jako sąd 
rozjemczy przy zatargach zarobko- 
wych, przy istu'ejiących już urzę- 
dach pośredniczych, sądów procede- 


rowycćh, mogte być czynną dla tsu- 
pięcia niepórrzujień, Instytucja to- 
Jednawcza mia się składać z rów naj 


iiczby zorganizowanych robotników i 
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robotnic poszczególnych związków i 
z pracodawców, by wspólnie zatargi 
strejkowe i lokauty na drodze poko- 
jowej załatwiać, 

Dobry ten przykład winien być 
i dla przemysłowców naszych wzo- 
rem do naśladowania. Wyciągnąć 
także z niego mogą pewien wniosek 
i robotnicy nasi. Taki bowiem stan 
rzeczy był w Saksonji prostym wy- 
nikiem faktu, iż tamtejsi robotnicy 
tkaccy i wyrobów konfekcyjnych są 
dobrze zorganizowani i niejedną wal- 
kę skutecznie z przemysłowcami sto- 
czyli. Przemysłowcy widząc, że na 
strejkąch i lokautach ponoszą wielkie 
straty, sami podali myśl do utworze 
nia instytucji, któraby w przyszłości 
wszelkie zatargi załatwiałe. 

A zatem im prędzej robotnicy 
nasi zrozumieją korzyści płynące dla 
nich z tworzenia silnych organizacji 
zawodowych im prędzei do szeregów 
związkowych wstąpią i konsokwan- 
tnie przestrzegać będą by takowa nia 
zeszły na manowce palitykomanii i 
demagogii, tem prądzej i pewniej 
warunki pracy i walki zbiorowej u- 
łątwiane dla nich będą, a co waż- 
nym jest również, że coraz bardziej 
zanikać będzie forma walki wybu- 
chowej, bezplanowej i chaotycznej, 
przyprawiającej często o niepoweto- 
wane straty tak jedną, jak również i 
drugą stronę, 

Powinni to wziąć pod uwagę i 
zastanowić się dobrze nad tem tik 
robotnicy, jak i przemysłowcy. 

Ich to bowiem uwadze sława ni- 
niejsze poświęcam. 

Marek Lech s Mazowsza, 


Stanowisko Kakowenwa, 


W Petersburgu otrzymano wia- 
domości o pobycie prezesa rady mi- 
nistrów Kokowcowa w Krymie, 

Komunikują, że Kokóweów zo- 
stał bardzo miłościwie przyjęty. Wszy- 
stkie referaty i projekty spotkały 
się z uznaniem, 

Niema żadnych danych wskazu- 
jących na możliwość zmian w gabi- 
necie ministrów. 

Widocznie, kampanja przeciwko 
Kokowcowówi żadnego nie miało po- 
wodzenia. 

Kokowcow wyjechał z Krymu 
bardzo zadowolony. "W sferach Du- 
my państwowej twierdzą, że podczas 
pobytu prezesa ministrów Kokowco- 
wa w Liwadji została zdecydowana 


ostateoznie kwestja wprowadzenia 
wielkiego programu budowy floty 
wojennej. 


W związku z tem, jak oświad- 
czają w tych sferach stanowisko Ko- 
koówcowa jest bardzo ugruntowane, 
ponieważ operacje finansowe, zwią- 
zane z wprowadzeniem w życie wiel- 
kiega programu budowy floty, wy- 
magają obecności na stanowisku mi- 
nistra skarbu Kokowcowa. 


„Polscy pałonizałarowie”. 


„Rossija* od niedawna nabyła 
nowego a cennego współpracownika, 
sławetnego Sołoniewicza, 

Nieomal codzień zapełnia on pa- 
rę szpalt gazety półurzędowej, pod- 
kreślając w tem sposób partyjno-na- 
cjonalistyczny charakter urzędówki. 

W ostatnim numerze „Rossiji* 
raz jeszcze obrabia Sołonjewicz nigdy 
niewyczerpany dla niego temat o 
„polskich polonizatorach*. 

Z tytułu należy się domyślać, iż 


zdaniem Sołoniewicza istnieją i tu- 
reccy polonizatorowie i niemieccy 


it. p. 

Artykuł jest streszczeniem słyn- 
nej, zapleśniałej już skargi księży 
litewskich, podanej papieżowi w roku 
1912, 

W całym artykule jest tylko 
jedno zdanie własne autora: 


„Przytaczam cytaty z przed- 


mowy do broszury, Stroszczają- 
tej przyczyny, — które zmusiły 
księży -Htewskich do otwartego 


wystąpienia 
gwałcicielam*; 


przeciw  porskim 
Zn polskich zwiłeiewi i p" löni- 
zatorów, jale wiadi S0łonmtewicz 


uważa osoby obojga płci, „poczynając 


od pierwszego roku życia, zrodzone 
w wyznaniu rzymsko-katolickiem w 
rodzinach, które za język rodzimy u- 
ważają polski. 

Samo zjawienie się takich osób 
na świat jest dla współpracownika 
„Rossiji* oczywistym polskim gwał- 
tem i intrygą. 


Moja posłów ukraffgtich 


(Kor. wł. „N, K. Ł*) 
Wiedeń, 6 października. 


Od jednego z posłów polskich, 
który zajmuje się bacznie działalno- 
ścią Ukraińców, otrzymujemy nastę- 
pujące uwagi w sprawie najnowszej 
akcji ukraińców, podjętej w dniu 6 
iz b. m. na terenia parłanientar- 


m: 

Klub ukraiński zwołano na dzień 
6 i 7 miesiąca bieżącego w ważnych 
sprawach do Wiednia na narady. Po- 
kazało się teraz, do czego ta najnow- 
sza akcja ukraińska zamierza. Trzeba 
przyznać, że jest ona niesłychanie 
sprytną. Ukraińcy przekonali sie, że 
poruszenie sprawy uniwersytetu ru- 
skiego i reformy wyborczej nie mia- 
łoby teraz szans powodzenia. Poru- 
szenie tej sprawy postawiłoby ukra- 
ińeów w niesłychanie trudnem poło- 
żeniv.  Musieliby oni albo przejść 
od gróźb do czynu, to znaczy rozpo- 
cząć obstrukcją i wojować z rządem, 
do czego w gruncie rzeczy nia czują 
ochoty, albo też musieliby się cofnąć 
z raz zajętego stanowiska i zejść z 
linji bojowej. 

To drugie postąpienie osłabiłoby 
ich powagę i w parlamencie i wobec 
rządu. - Dlatego też postanowili wy- 
stąpić z żądaniami, co do Których z 
góry są przekonani, że rząd będzie 
mógł je spełnić, jeżeli tylko klub 
ukraiński wywrze na ministrów od- 
powiedni nacisk. i 

Pierwsze żądanie jest czysto ma- 
terjalne, a mianowicie chodzi o pod- 
wyższenie zapoinogi rządowej -na 
specjalnie ukraińskie cele gospodar- 
czę,a mianowicie na podniesienie 
howu, jakości i liczby bydła, posia- 
danego przez ludność wiejską ruską. 
Ukraińcy już dawniej wywalczyli 80- 
bie u rządu prawo, że takie subwen- 
cje otrzymują bezpośrednio, a nie za 
pośrednictwem wydziału krajowego, 
Dzięki temu mają możność rozdziele- 
nia pieniędzy według swojego uzna- 
nia. Miarą, według której rozdziela- 
ją te subwencje, są względy polity- 
czne. Pieniądze, które idą na zapo- 
mogi rolnicze dla gmin ruskich, słu- 


żą tedy do wzmocnienia klubu ukra-* 


ińskiego, ponieważ chłop ruski widzi 
że ten klub ukraiński ma wpływ u 
rządu, umiał się wyemanucypować z 
pod opieki kontroii i nstytucji auto- 
nomicznych i posiada gotówkę, którą 
nagradza wszystkich swoich wier- 
nych stronników, 

Ukraińcom teraz więc, gdy bie- 
da w kraju panuje istotnie na całej 
linji, zależy w jeszcze wyższym stop- 
niu, aniżeli poprzednio, ażeby dostać 
sporo pieniędzy do ręki i w ten spo- 
sób wzmocnić swoje stanowisko po- 
lityczne. 

Natomiast drugie żądanie ukraiń- 
skie domaga się, ażeby rząd central- 
ny położył kres tak zwanemu polo- 
nizowaniu szkół ludowych w Galicji 
wschodniej. Chodzi bowiem tutaj o 
naruszenie stanowiska Rady szkolnej 
krajowej galicyjskiej, która w dzie- 
dzinie szkolaictwa ludowego posiada 
autonomię zupełną i pełną swobodę 
ruchów. 

Rada szkolna krajowa galicyjska, 
która była bardzo ważną zdobyczą 
polityczną; osiągniętą przez pierwsze 
pokolenia polityków polskich galicyj- 
skich, wnet po ogłoszeniu konstytucji 
grudniowej w 1867 roku, była czę- 
śelowem. wynagrodzeniem porzuconej 
przez polaków tak zwanej rezolucji 
sejmowej, w której sejm galicyjski 
domagał się dla Galicji mniej więcej 
takiego stanowiska prawnopaństwo- 
wego, jakie posiade Chorwacja w 
stosunku do Węgier, 

Cala akcia ukraińców, podjęta 
qbeenic, świadczy, że dr. Konstantyn 
Lewickł, jako prezes klubu rozwija 
wielką ruchliwość i energję i umie 
wyszukiwać wszystkie te słabe punk- 
ty, w których sądzi, że będzie mógł 
zazaz za pierwszym atakiem zdobwć 
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lityczne dla swojego klubu i dla swo: 

jego narodu. | 
A. N. 


w sprawie okohodu ku ozoi 
Księcia Józefa Poniatow- 
skiego. 


—0)— 


W roku bieżącym obchodzimy 
rocznicę pełną chwały choć bolesną. 
W dniu 19 października upłynie lat 
sto, gdy pod Lipskiem w nurtach 
rzeki Blstery lazi śmierć bohater- 
ską ów rycerz bez skazy, ów wódz 
ukochany, który tylekroć razy wiódł 
hufce polskie do zwycięstwa, skoro 
AŚ ZWB już nia mógł, odszedł 
z tego świata, by przed Tronen 
Przedwiecznego złożyć powierzony 
mu skarb drogocenny. Skarbem tym 
zaś to była cześć narodowa: „Bóg me 
pee honor polaków, Bogu ga oddam“! 
To były ostatnie słowa Księcią Józe- 
fa Poniatowskiego, gdy, zasłaniające 
wojskiem swojem w bitwie pod Lip- 
skiem odwrót armji tanoikiel, już 
ranny wskoczył na konin do wez- 
branej rzeki Klstery i żywy z niej 
więcej nie wypłynął. 

Nie wiele zaiste wskazać by mo 
żną w naszych dziejach porozbioro- 
wych postaci, których pamięć była- 
by taką opromieniona aureolą,jak po- 
stać Księcia Józefa Poniatowskiego 
O jego czynach i poświęceniu dla 
sprawy Ojczyzny opowiadali nam 0j- 
cowie nasi, 0 jego zgonie śpiewały 
matki nasze. Zył dla Polski, zginął 
zaś ratując cześć jej i chwałę, zginął 
stwierdzając, iż był synem wielkiego 
i już odrodzonego narodu, [ właśnie 
za ten zgon bohaterski jest pamięć 
Księcia Józefa każdemu sercu pol 
skjemu taka droga, 

Niegodnymi więc własnej prze- 
szłości okazalibyśmy się my dzisiaj 
żyjący polacy, gdybyśmy w setną 
rocznicę dnia, w którym Książe Jó- 
zef oddał życie za Ojczyznę nie ucz- 
cili jego pamięci powszechno-narodo- 
wym obchodem. Taki obchód przy- 

otowuje Kraków na dzień 19 peź- 
ziernika b. r. 

Komitet zaś utworzony w daw: 
nej stolicy Polski, gdzie w grobach 
królewskich na Wawelu spoczywają 
prochy uwielbianego wodza, zaprasza 
niniejszą odezwą wszystkich Ojozyz- 
nę miłujących polaków do wzięcia 
udziału w tym obchodzie i wzywa 
równocześnie wszystkie narodowa 
polskie organizacje, aby przez wy- 
słanie delegatów na uroczystość za- 
znaczyły zarówno łączność wszyst- 
kich stanów, warstw i odłamów na- 
szego narodu, jak i żywość 1 niespo- 
żytość naszych polskich uczuć naro- 
dowych. Złączmy się wszyscy w dniu 
19 października w wielkim pochodzie 
na Wawel,- a krocząc w skupieniu 
ducha do grobu bohatera, odezujmy 
dawne serca biole i dawną wielkość 
duszy, przeżyjmy znowu choć chwi- 
lę jedną tak górnie, jak żyli dziado= 
wie nasi, niosąc wszystko najdroższe |. 
Aki za zbawienie i honor Pol- 
ski. 

Prezydjum honorowe komitetu: 

Adam kr. Gołuchowski marsza= 
łek krajowy, Ks. biskup Adam ks. 
Sapiehą, Dr. Juljusz Leo prezes „Ko- 
ła połskiego* i prezydent miasta 
Krakowa, Józef Neumann prezydent. 
m. Lwowa, Antoni Osuchowski, Hen- 
ryk Sienkiewicz, Dr. Bernard Chrza- 
nowski, Ks. prałat Laubitz, Ks. bis- 
kup Paweł Rhode z Chicago, Kazi- 
mierz Zychliński prezes Związku Na- 
rodowego w Ameryce. 

Program obchodu 
jący 


Sobota, 18 października, 1. Godz. 
12 w poł: Otwarcie wystawy pamią- 
tek po Księciu Józefie w gmachu 
„Tow. Przyj. Sztuk Pięknych“, plac 
Szczepański, 2. Godz. 4 po pol.: 
Uroczystość w auli Uniw. Jagielloń- 
skiego. 8. Godz. 7 wiecz.: Uroczy- 
sta Akademja w wielkiej sali Starego 
Teatru. 

Niedziela, 

Wczesnym rankiem 
Sokołów, Skantów i 
miastem. 2. Godz, 10 rano; Msza 
połowa na Błoniach. 8. Godz. 11 
rano: Wielki pochód naWawel i złoże- 
nie włeńców na sarkofagu Księcia 
Józefa w grobach królewskich. 4.: 


Godz. 8 no poł; Pomularne przedsta- 
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19 października. 1. 
polowe ćwiczenia 
Strzelców za 
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wienie w Teatrze miejskim  „Koś- 
ciuszko pod Racławicami”, Anczyca. 
5. Uuodz. 4 pe poł, Cwiczenia zloto- 
we Sokołów. 6. rodz. 7 wieczorem: 
Przedstawienie w Teatrze miejskim, 
urządzone staraniem Komitetu: :„Ks. 
Józef“, wspomnienie dramatyczne, ' 

Katalog wystawy, tudzież szcze- 
gółowe programy - każdej części ob- 
chodu będą do nabycia przed rozpo” 
częciem przy wejściu, 


Współczesna francja. 


Wracam z krainy mlekiem i mio- 
dem płynące, do niedawna przodu- 
jącej jeszcze wszystkim innym naro- 
dom na polu postępu społecznego, 
pracy kulturalnej, wysokiej oświaty 
wielkich zalet narodowych, świetne- 
go stanu handlu i przemysłu. 

Dziś. zaszły we Francji duże 
zmiany, Współczesna Francja przed- 
stawia obraz daleko odbiegający od 
przykładów, jakiemi nam do niedaw- 
na świeciła, We wszystkich bowiem 
dziedzinach życia społecznego, kul- 
turalnego i politycznego Francji znać 
bardzo wyraźny upadek, powolne, 
lecz stałe ustępowanie innym naro- 
dom swej dawnej wielkości i świet- 
ności. Zauważyć to musi kaźdy bez- 
stronny obserwator. 

Cześć dla bohaterskiej przeszło- 
ści Francji, jej ustroju republikań- 
skiego i szeroko zakreślonych zarzę- 
dzeń społecznych, nie powinna jed- 
nak zaćmić w nas krytycyzmu i za- 
słonić dzisiejszych iej bolączek, 

Pod względem ekonomicznym, 
sytuacja przedstawią się groźnie. 

Francuz jest przedewszystkiem 
oszczędnym. Przeważającą więk- 
szość tych oszczędności, dosięgają- 
cych bajońskich sum, francuzi od 
szeregu lat nie lokują w przedsię- 
biorstwach krajowych, lecz zachęceni 
lichwiarskim wprost procentem i ma- 


jąc za sobą rząd francuzki, rozdają 
potrzebującym pieniędzy mocar- 
stwom. 


W ten sposób stała się Francja 
w polityce zagranicznej, światową 
szafarką pożycząk, gdy dawniej by- 
ia Szermierczynią prawą i nadzieją 
ościśnionych narodów, 

Taki stan rzeczy jęst-oczywiście 
na rękę rządowi, który za pomocą 
tych pożyczek odgrywać może w po- 
lityce wszechświatowej jeżeli nie de- 
cydującą, to w każdym razie bardzo 
wpływową rolę; dzięki niemu rów- 
nież Francja bogaci się owym pro- 
centem, lecz pod względem ekono- 
micznym coraz bardziej ustępuje 
swym dawniejszym konkurentom, któ- 
rzy za francnzkie pieniądze wypis- 
rają Francję ze wszystkich gałęzi 
przemysłu, w których przodowała 
dawniej, 

Tem należy sobie tłomaczyć, że 
dziś Francja, odnośnie do długości 
np. kolei żelaznych, zajmuje zaledwie 
siódme miejsce po. Belgji, Anglii, 
Niemczech, Szwajcarji, Holandji i 
Danji. Pod względem wysokości ob- 
rotów, osiągniętych handlem mor- 
skim, Francja zajmuje obecnie piąte 
z kolei miejsce, gdy dawniej zajmo- 
wałą drugie. Taki sam stosunek 
istnieje pod względem długości szos 
itak jest w wielu innych dziedzi- 
nach. 
* Dzieje się więc krzywda naiży- 
wotniejszym interesom kraju. Zro- 
zumiała to uczciwa prasa francuska 
i prowadzi obecnie kampanię pod 


hasłem: „Wrancuzkie pieniądze dla 
francuzów*. 
Agitacjąa ta każe długo jednak 


czekać na rezultaty wobec- odporno- 
ści franeuskich rentjerów mieszczań- 
skich 1 milczenia rządu. 

I rząd i mieszczaństwo mają w 
tem swój interes, obliczony jednak na 
krótką metę: 

Mieszczanie wolą mniejszy, lecz 
pewniejszy procent, ograniczający 
całe ryzyko i zabiegi w przedsię- 
biorstwach krajowych do obcinania 
kuponów. Rząd widzi w pożyczkach 
naturalnego sprzymierzeńca w swej 
zagranicznej polityce i nie myśli 
wcale go się zrzekać. 

Są jeszcze inne przyczyny obec- 
nego stanu rzeczy. 

a W handlu i w przemyśle brak 
«rancuzom wytrwałości i aczkolwiek 
pobijają naprz. niemców swą pomy- 
słowością, dzięki jednak żelaznemu 


- dzisiejszej Francji, 


uporowi tych ostatnich, ieh wielkiej 
wytrwałości i energii, ustępują im 
nietylko na obcych rynkach, lec na- 
wet w swych własnych kolonjach i 
w samej Francji, które są zawalone 
towarami niemieckiemi. 

Handel francuski porusza się więc 
starym utartym torem i nie jest w 
stanie wyszukać dla siebie nowych 
dróg, nowych rynków zbytu, nowych 
gałęzi przemysłu. . 

W polityce dzieją się tównież 
rzeczy, o których nie śniło się twór- 
com Wielkiej Rewolucji, które daleko 
odbiegają od deklaracji praw czło- 
wieka i znajdują się w sprzeczności 
ze szczytnemi hasłami Wolności i, Rów- 
ności. 

W przeważającej swej większośsi 
parlament składa się z ludzi, będą- 
cych powolnymi służaleami swych 
wpływewych wyborców en gros, a 
więc szynkarzy i dzierżawców jaskiń 
gry, którzy rządzą wszechwładnie w 
dzięki temu, że 
kierują wyborami i przeprowadzają 
swych kandydatów. 

Szynkarza dlatego kierują wybo- 


WALOR: w szynkach zbierają się naj- 


tłumniej obywatele francuzey i wobec 
kredytu są w zupełnej od szynkarzy 
zależności. 

Szynkarze, francuzey — to klasa 
uprzywilejcewana, wpływowai bogata, 
dzięki temu, że z krwawicy ludu 
zdobywa dla siebie wielkie majątki i, 
co za tem idzie, duże stanowiska spo- 
łeczne, ; 

Politycy chwytają się. wszelkich 
podejrzanych interesów, mają wiela 
styczności z dostawami i koncesjami 
rządowemi: za uległość rządzącemu 
gabinetowi wyżebrywują, w różnych 
kancelarjach ministerjalnych, syne- 
kury dla protegowanych swych wy- 
borców, Szozytem przekupstwa i 
przeróżnych nadużyć są wybory do 
Izby Deputowanych. 

Wtedy  przesiąknięta 
szantażem i  paszkwiłami 
sięga swej apoteoczy. 

Dodajmy do tego korupeję wy- 
borczą, sięgającą potwornych roz- 
miarów i będziemy mieli stały i do- 
kładny obrazek wyborów francuz- 
kich, 

Stronnictwa polityczne, względ- 
nie nieliczne i biedne, podminowane 
przez anarchję, nie odgrywają żad- 
nej poważnej roli w tamtejszem ży- 
ciu politycznem.  Rządzą tam wed- 
lug swego widzimisie jednostki, ob- 
darzone coprawda wielkim talentem i 
zdolnościami, lecz ambitne i nie prze- 
bierające w środkach. 

Francuzi nie posiadają zdolności 
organizacyjnych i nie umieją ocenić 
w należytym stopniu wartości grog- 
mady, wobec czego niechętnie i nie- 
licznie wstępują do organizacji poli- 
tycznych. Inne stowarzyszenia po- 
siadają często kolosalną liczbę człon- 
ków, lecz zawdzięczać to należy 
wpływom i okolicznościom zewnę- 
trznym. 

W życiu prywatnem uderza nas 
przedewszystkiem przerażająca lek- 
komyślność irancuzów, w życiu spo- 
iecznem brak poczucia obowiązków z 
ich strony; w obu zaś w najgorszym 
gatunku egoizm: nizki i podły. 

Sztukę oddane na pastwę mier- 
notom; państwo proteguje artystów, 
kierując się tylko ubocznymi wzglę- 
dami politycznymi, przez co obniża 
ogólny poziom artystyczny sztuki... 

W literaturze daja się zauważyć 
obniżenie się jej poziomu numysło- 
wego i moralnego; największe powo- 
dzenie „mają powieści sensacyjne, 
brukowe, szerzące w szerokich war- 
stwach  najwstrętniejszą demoraliza- 


brudami, 
atmosiera, 


ę. 

Upadek prasy francuzkiej jest 
również rzeczą stwierdzoną, widocz- 
ną dla wszystkich. Dzienniki fran- 
cuzkie, z małym wyjątkiem, są tak 
sprzedajne i karmią swych czytelni- 
ków takim skandalicznie zbrodni- 
czym bigosem, że żadna prasa w ca- 
tej Europie dorównać im w tem nie 
jest w stanie, 

Przy całym demokratyzmie, 
strój administracyjny Francji jest 
biurokratycznym do gruntu, obda- 
rzywszy ją całą armją urzędników, 
próżniaków i darmozjadów, nieźle 
płatnych i dobrze zabezpieczonych 
na starość, lecz suchych formali- 
stów, nie wkładających w swą obo- 
wiązkową pracę, ani odrobiny sta- 
ranności i talentu, mających do pań- 
stwa wieczne pretensje i dzialają- 
cych na jego szkodę. 


u- 
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Sądzimy jednak, 
wyżej przytoczone, 
życia tamtejszego mają charakter 
przemijający; jesteśmy przekonany, 
że demokratyczna i republikańska 
Francja otrząśnie się ze wszystkich 
tych zgubnych naleciałości i wypo- 
wiedziawszy wojnę alkoholizmowi, 
hazardowi karcianemu i rozpuście, 
weźmie gię na serjo do.pracy twór- 
czej, aby na drodze, prowadzącej do 
ekonomicznego dobrobytu i równo- 
wagi moralnej, stanąć jedną z pierw- 
szych w szeregu. 


że wszystkie, 
objawy ujemue 


Beljot. 
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OG Sprawy kolejewe. W Pa- 
ryżu odbędzie się wkrótce konferen- 
cja międzynarodowa w sprawie ko- 
munikaeji kolejowej między pań- 
stwem rosyjskiem z jednej- strony a 
Niemcami, Austro-Węgrami, Belgją i 
Francją z drugiej strony. 

Na konferencji będzie poruszona 
sprawa wprowadzenia nowych taryt 
co do przewozu podróżnych i ładun- 
ków z państwa rosyjskiego do kra- 
jów pomienionych, Między innemi 
będzie rozważana sprawa taryf na 
przewóz podróżnych i ładunków z Ki- 
jowa, Petersburga i Moskwy do Pa- 
ryża R zę Wiedeń. 

a porządku dziennym konfe- 
rencji znajdzie się też wniosek znie- 
sienia wizowania w Austro-Węgrzech 
paszportów rosyjskich. 

O Folicja i uniform woj- 
skowy. Departament policji roze- 
słał do gubernatorów okólnik, na za- 
sadzie którego oficerom policji, nie 
pozostającym w służbie wojskowej, 
zabroniono noszenia uniformu z 0- 
zdobami wojskowemi, jako to szero- 
kiemi epoletami, gwiazdą oficerską u 
czapki itd. 

(0 W sprawie mnoboro« 
wych. Minister spraw wewnętrz- 
nych, N. Makłakow, przesłał do gu- 
bernatorów  okólnik, wyjaśniający 
art. 158 ustawy o służbie wojskowej. 
Wskazując, że legalnym powodem 
niestawienia się przed komisją pobo- 
rową może być tylko ciężka i nie- 
bezpieczna choroba, minister zaleca 
gubernatorom przestrzeganie nastę- 
pujących przepisów: 1) każdy popi- 
sowy, życzący otrzymania prolonga- 
ty, powinien zawiadomić 0 tem za- 
rząd policyjny na piśmie; 2) policja 
zarządza oględziny chorego i zapra- 
szą w tym celu lekarza, który wy- 
stawia świadectwo, — zawierające 
wszystkie dane paszportowe i opis 
choroby. 

Policja — pisze minister — cho- 
ciaź nie decyduje o istocie aktu me- 
dycznego, lecz ze swej strony bierze 
udział w oględzinach, o ile w da- 
nym wypadku wiedza medyczna nie 
jest. konieczna, np. gdy potrzeba 
stwierdzić obrażenia zewnętrzne. 

Po za tem nad osobami, które o- 
trzymały świadectwa powyższe, poli- 
cja mieć winna nadzór. Gdy chory 
wyzdrowieje, niezwłocznie należy za- 
wiadomić o tem komisję poborową, 
oraz pilnować, by popisowi nie _o- 
puścili miejsca swego pobytu, bez 
zawiadomienia policji, 

Wreszcie minister oświadcza, że 
komisje poborowe mają prawo do 
nieuznania aktu oględzin  policyjno- 
lekarskich i wezwania popisowego 
do stawienia się przed komisją w 
terminie określonym, 


Że świata. 


O (0) Uchwała górników 
francuskich. Federacyjny komi- 
tet górników francuzkich, zebrany w 
Saint-Etienne, zadecydował * żądać 
wszelkimi środkami, nuwet za pomo: 
cą.strajku generalnego, uchwalenia 
przez senat, w ciągu bieżącego roku, 
praw, ustanawiających 8-godz. dzień 
roboczy dla górników, 2-frankową e- 
meryturę dzienną i określenie mini- 
mum płacy zarobkowej. 

[I 6) Straszna zbrodnia. 
W Lille, 25-letni górnik ożenił się z 
46-letnią wdową, matkę 4 dzieci, któ- 
ra porzucała go kilkakrotnie, gdyż 
był pijakiem i .brutalem. Wreszcie 


zemścić i z rewolwerem w ręku pra- 
gnął wtargnąć do mieszkania swej, 
żony. Dwie osoby, które chciały mu; 
w tem przeszkodzić, zostały przez 
niego śmiertelnie zranione; są to 
szwaczka i praczka. Następnie zbrod- 
niarz strzelił do  15-letniego syna 
swej żony, lecz na szczęście chybił, 
W końcu wyważył drzwi i czwartą 
kulą zabił swą żonę. Morderca po- 
pełnił samobójstwo. 

(| Tragedja miłosna w 
Berlinie. Pomocnik kupiecki Ja- 
skolski strzelił w Berlinie na ulicy 
do dawniejszej narzeczonej swej El- 
żbiety Stilrzuerówny, gdy spotkał ją 
w towarzystwie innego mężczyzny. 
Dał do niej gztery strzały, które 
wszystkie trafiły, lecz nia w narze-. 
czoną, tylko w jej 17 letnią siostrę; 
Małgorzatę, Dziewczyna wkrótce 
umarła. 

Jednocześnie Jaskolski strzelił de 
siebie i zranił się śmiertelnie, 


Z dzielnic polskich. 


(| Odebranie debitu. Z 
rozporządzenia  ministerjum spraw, 
wewnętrznych zakazano przepuszcza- 
nia i rozpowszechniania w państwie 
rosyjskiem wydawanego we Lwowie 
pisma codziennego p. t.: „Gazeta Na- 
rodowa“. 


Z Cesarstwa, 


A Przeciwko Kokowcowo- 
wi. Ks. Meszczerskij w „@rażđani- 
nie“ pisze, że według wiarogodnych 
pogłosek, memorjał złożony sferom; 
a wymierzony przeciwko Kokowoo- 
wowi, opracował nie Neudhardt, lecz 
poseł Chwostow i niejaki Pawłow, 
z inicjatywy Neudhardta, 


A Zakusy reńkcjonistów. 
„Ruskoje Znamia*, omawiając znanąj 
rezolucję Guczkowa "na zjeździe ki} 
jowskim, nazywa ją „rewolucyjnem 
ułtimatum*. „Ruskoje Znamia* na- 
wołuje, by rząd skorzystał z tego È 
stanowczo oświadczył, że Duma pań- 
stwowa: jest instytucją doradczą 1 
rząd nie pozwoli na żadne ogranicze- 
nie władzy Najwyższej. , 

A Uchwała październi 
kowców. Wbrew zaprzeczeniom 
p. Guczkowa, wyjaśnia się, iż w tych 
dniach odbyła się narada działaczów, 
zbliżonych do oktobryzmu, na której 
postanowiono: wobec absolutnego, nie- 
urzeczywistnienia Manifestu paździer- 


nikówego przedsięwziąć wszelkie: 
środki, aż do opozycji wzglądem 
rządu. 


A Napad bandytów. Na 
wielki skład jubilerski, znajdujący. 
się w centrum miasta Władykaukazu 
napadło 40 bandytów, uzbrojonych 
od stóp do głów. 

Bandyci zrabowali prawie wszy- 
stkie kosztowności, zastrzelili dwu 
policjantów, a dwuch zranili ciężko, 
poczem lup swój umieścili na -stoją- 
cym w pogotowiu wozie i odjechali, 


Z Litwy i Rusi. 


= TEE: 
prenn 


pais 


X Węgiel na Podolu. Z Ka- 
mieńca  Bodolskiego komunikują, 
że znaleziono pokłady węgła w po- 
wiecie Chotyńskim. 

Zjawili się specjaliści, którzy wy: 
dzierżawili odpowiednie obszary zie- 
mi i wkrótce mają rozpocząć wydo- 
bywanie węgła, który został już zba- 
dany i okazał się bardzo dobry. 


Wiadomości kra:uwe. 


orma: 
zt 


-+ Kary prasowe. Redakoeje . 
„Tygodnika Polsk.* skazano na rb. 
300 kary za umieszczenie w nr, 35 
artykułu p. t. „Zwrot w opinji* (z 
powodu sieci szkolnej). | 

+ Echa sprawy p. Bełzy. 
Wskutek publicznego oświadczenia, 
adw. przys. p. Bełzy, że wnosi do Są- 
du podanie o cofnięcie sprawy, wy- 
toczonej przez niego „Gońcowt*, w 
sprawie Hamburgerowej, redaktor i 


A 


ę 


4 póciągu ł zabił sią na miejscu 


ome 


wydawca „Gońca* przesłał do sądu 
okręgowego oświadczenie, że niezga- 
dza się na umorzenie spramy i prosi 
o jej rozpoznanie. 

>- Ronikier chory. Donoszą 
nam, że w óstatnich dniach atan zdro- 
wia Bogdana Ronikiera pogorszył się 
znacznie. Ronikier skarżył sią, że 
wada serca silnie daje mu się we 
znaki, pojawiło się nadto opuchnią- 
sie nóg, Uuniemożliwiające prawie 
chodzenie. 

+ Smiertelny wypadek. 
Wczotaj w południe, na stacji Kłom- 
nice kolei warsz=wiedóńskiej Eo: 

gñ- 
duktor Czużyk. 


Öd wydawnictwa, 


Od poniedziałku rozpoczynamy 
w odcinku druk sensacyjnego roman- 
gu na tle wojny rosyjsko-japońskiej 


pod tytułem 


itwa, 


której autorem jest porueznik mary- 
narki francuskiej 


Claude Farróre, 


adzcżytnie ztiany litórat i publicysta 
frańiciUski. 


Przedstawienia 
dla naszych abonentów. 


Na 6-te przedstawienie dla na- 
gh prenumeratorów, która odbęą- 
Zi Się 


w środę I5 października 


w Teatrze Polskim przy ul, Oegielnia- 
nej nr 63; wybraliśmy odznaczony 
na konkursie „Kur, Warsz,” prze- 
piękny dramat Jasieńczyka p. te 


LENA 


uilety dla stałych prenumerato- 
tów „Kurjera* po zniźonej cenić są 
do nabycia w administracji codzien- 
nie od godz. o rano do 7 wieczorem, 
w tiedzielą ód 10 ratio, do 12 w pół, 
Zaś w dzień pfzedstawienia w śtodę 
do 5 po poł, następnie -zas w kasie 
teatru po cenach zwyczajnych, 

Geny dla prentuteratorów „Kurje- 
ra” fa powyższe przedstawienie są 
astępiijące: 


Lożó 6-cio osobowe rb. 3,20 
„ 40 -osobowe 2.20 
Fótele w 1, 2 i 8 rzędzie 65 


M 4, 5, 65718, 50 
A 9, 10, 11, 12 i 18 42 
= 14, 16, i 16 87 
5 17, 18, i 19 82 
pozostała 27 
tmfiteatr 1 rzędu 85 
2 2i8 : 8U 

m 4,5, 6,17 25 
pozostałe 20 

Balkon 1 rzędu 25 
VETAT 8 20 
Galerja nüñmerřowinā 16 


Dziś -odbędą się bezplat- 
ite porady prawne w redak- 
‘ji naszego pisma od godz. 
o do 7 wiecz, 


= (k) Ludność m. Łodzi, 
Według danych statystycznych, spo- 
rządzonych przez biuro adresowe, w 
<odzi zamieszkuje 506,111 osób fő- 
„nych narodowości, a _ mianowicie: 
polaków 261,708, żydów 171,874 
alemców 75,048, rosjan 6,275, cze 
chów 608, francuzów 287, tatarów 
156, turków 145, anglików 71, łoty= 
szów 28, greków 24, włochów 10, 
szwedów 9, ehńczyków 7, 5 litwinów, 
2 ormiian I jeden rumun. 

(r) Z przemysłu. 
tegoroczny Ww brańży 


Sezon 
bawełniano- 


, stfaży ogniowej, 


SONY KURIER ŁODZEL_10 października 1913 rot. „Nunn 05, 


lnianej ma przebieg dość ospały. 0- 
bróty są bardzo ograniczone, a to z 
powodu niepotmyśltńych skutków uró- 
dzaju (egorocznegó w Królestwie z 
jednej strony i ograniczenia kredytu 
z drugiej strony. 

Ceny wyrobów bawełnianych po- 
dniosły się ostatnio o 5 fptocent. — 
Prawie 0 tyleż zdrożały wyroby 
lniane, 

Jedwab w dalszym ciąffh droże- 
je: w stosunku do čen zeszłorocznych 
obecne ceny są wyższe o 15 procent. 
Go się tyczy wyrobów wełnianych 
to ogólna sytuacja handlowa w sh. 
zonie bieżącym, który jest na ukoń- 
czeniu, była lepsza w porównaniu z 
rokiem ubiegłym, jednakże większe: 
go ożywienia zanotować nie można. 
Natomiast sukno czarne podńiiosło 
się o 5 procent, przy tendencji ku 
dalszej zwyżce. 

Wypłacalność 1nacogół uważana 
jest w tej dziedzinie handlu za lep- 
szą i kredyt obecnie udzielany jest 
łatwiej, acz nie beż znacznej oględ- 
ności. Widoki na przyszłość 8% 
niezłe. 

Z Moskwy sygnalizują usposo- 
bienie mocne, wobec żdtożonia ma- 
terjałów surowych. 


— (kj Qględzińy teatró 
polskich. Wczoraj przed połud» 
ileti, gubernator piottkowski, szam- 
belan Ssożó WSI, w tówarzystwie in- 
żyniera gubernialnego, p. Millera, p. 
o. policmajstra m. Łodzi, kapitana 
Miaczkowa, brandinajstra miejscowej 
Bielewskiego i 
kómisarży policyjiych 3 i 4 cyrku- 
łów,  dokofiał oglądzińn gmachów 
obu łódzkich teatrów: Polskiego přzy 
ul. Cegłelniavej i Popularnego, przy 
ul. Koństantytrowskiej Ne 16. Pó do- 
kładnemm źwiedzenii ginachów, sceh 
oraz widowni, p. gubernator zaopitijo- 
wał, że oba teatty w zupełności od- 


"powiadają wszelkim waruńkóm teth- 


niczno:budowlanym 1 saniłarńym, 0- 
raz że są zupełnie zabezpieczdńe na 
wypadek pożaru. 

Utządzenie wewnętrzne również 
odpowiada wszelkim wymaganiom 
techniki teatralne). ʻ 


— (k) Zapómogi iokautowe, 
Zarząd związku zawodowego robotni- 
ków przemysłu wstążkowego posta- 
tiowił rozpocżąć wypłacanie zapomó 
lókautowyoh robotnikom zaftikniątych 
fabryk: Ferdynanda Szmidta, akc. 
tow. S. Uzaumańskiego, H. Czamań- 
skiego, Wegyraucha i Domanowicza. 
Róbótnikom z2 fabryk Liysztujna i 
Mincberga, oraz Szłamowicza i Fin- 
kelkrauta, jako strajkującym, zapo- 
ińóg postanowiono nie wydawąć. 

zapomogi otrzymają ci człońko- 
wie zwiążku, pozóstający bez pfacy, 
którzy wpłacili Zë składek tygódnło- 
wych. 

— (k) Zamknięcie fabryki. 
Wezóraj upłynął terfmin dwu tygod- 
niowegóo wypowiedzenia pracy robot- 
tikom fabryki wyrobów wstążkowych 
Ferdynanda Szmidta, przy ul. Pań- 
skiej nr. 98. i 

Fabryka już dawniej częściowo 
była nieczypną, obecnie zaś wszyscy 
robotnicy pozostali bez pracy, 

— (r) Odczyty Eug. Sokołow- 
skiego. W niedziele dnia i2 b. m. 
odbędzie się w Pabjanicach stara- 
niem Tow. naukowego odczyt znane- 
nego prelegenta FKugenjusza Sóko- 


iowskiego — p. t, „Krzyżacy“. Od- 
czyt ten, wobec 6gromnegó powo- 
sią w Łodzi, 


dzenia pap cieszy 
wywołał duże zaińiteresowanie. 

Odczyt „Krtzyżacy* powtórzony 
będzie również przeż prof. Sokołow- 
skiego w Zgierzu, gdzie przedtem 
jeszcze prelegent wygłosi odczyt p.t, 
„Fryderyk II — Demon potęgi, za- 
powiedziany na niedzielę 19 b. m. 

Zawiadomienia o tych odczytach 
notujemy tem chętniej, że zaintereso- 
wanie jakie budzą wśród szerokich 
sfer naszego społeczeństwa świadczy 
o żywej sympatji i uznaniu dla pracy 
prelegenta 

= (k) Z pówiatowej komisji 
poborowej. roku bieżącym 
powołano do wypełnienia powinności 
wojskowej w powiecie łódzkim na- 
stępującą liczbę popisowychu: w pierw= 
szym rewirze powiatowym 461 popi- 
sowych roku bieżącego, w tem 59 
chrześcjan, posiadających ulgę I ka- 
tegorji, oraz 44 popisowych z lat 
zeszłych, którzy otrzymali prolon: 


gaty dla poprawienia stanu zdrowia; 
w drugim rewirze popisowych tego« 
rocznych 685, w tam 98 chrześcjan j 


2 żydów ulgowych T kategotji i 68 
popisowych zeszłorocznych; w tfże- 
citi rewirze popisowych zeszłorocz- 
nych.60 i tegorocznych 781, w tem 
87 chrześcijan i 8 żydów, posiodają+ 
cych ulgi 1 kategorji i w rewirze 
czwattym 52 popisówych z lat zesź- 
łych oraz tegorocznych 651, w tem 
ulgowych 1 kategotji 75 chrześcjan. 
Ogółem 2,802 popisowyńd». 

— (b) Proces Bejlisa. Z po- 
wodu procesu Bejlisa w wielu tutej- 
szych fabrykach tobotniey żydzi po- 
stanowili jeden dzień nie precować i 
pościć. 

„We wszystkich miejscowych 
synagogach i domach modlitwy od- 
prawiomo nabożeństwa miá iatencję u- 
wolnienia Bojlisa, 

= (k) Ze żwiąz*u wstąż« 
karży. lokal żwiązku zawodow”- 
go, robotników przemysłu wWstążko 
wego, przeniesiony żostał z ul. Zielo- 
nej iit. 82 na ul. Nawrot nr. 20. 

= (x) Szkariatyma. W Ra- 
dogoszczu, przy ul. Doitej pód nr. 
12, ukazała się Wśród dziści szkarla- 
tyna. 

Celem stłumienia zarńży władze 
powiatu poczyniły ensrgiczne kroki. 

= (b) Znąleziane dött- 
mentg. W  kancelarji wydziału 
śledczego są do odebrania następu- 
jące dokumenty znalezione w sktzyn- 
kach do listów: paszporty na imię 
Bera Braunera, Debory Honiysztajń, 
Mendla Bekiera, Benjamina Menke- 
wicza, Benjamina Kifmańa, Szmula 
Rapoporta, Jankla Mitentatera, Ma- 
jera Oentkowicza, Sury Szyliną, Szla- 
my Lańdmana, Jankla Matuszyńskie- 
o, Jerachrojela Talmana, Baji Ma- 
ach, Ruwena Hilera, Mojżesza Apa- 
towskiego i Izraela Boruchowskiego. 

Kwity lombardowe za ńf. mr. 
134, 86, 950, 256, 117, 290; 949 1 296. 

Wypadki. 

= (b) Krewcy fabrykanoł. 
Wczoraj wieczorełń do kupca Majera 
Laudana przy ul. Nowomiiejskiej nr. 
20, przybyli z Pabjanic fabrykanci 
Li Pukacz i J: Herszkowicz celem 
zainkasowania należnośćj, Pomiędzy 
przybyłymi fabrykantami, a pracow- 
Mikiem firmy, Józefem Lewentalem 
wynikł spór, który następnie żamie- 
bł się w bójkę, podczas której fta- 
brykanci tak dotkliwie pobili pra- 
cownika, że zaszła potrzeba zaweż- 
wania Pogotowia; 

O zajściu policja spisała proto- 
kuł: 

— (0) Znaczńa kradzież. 
Właściciel apretury w Tomaszowie, 
Wilhelm Kirst, zamieszkały w Łodzi 
przy dl, Widzewśkiej nr. 86, żawia- 
domił policję, że dzisiejszej nocy w 
drodze z Tomaszowa do Łodzi skre- 
dziono zwozu jego różna towar) 
manufakturowe, wartości 1200 rb. 

== (0) Zapalenie się sadży. 
Wczoraj około godz. 6 wiecz. zaps- 
lity się sadze w domu nr. 60 przy 
ul, Wschodniej, należącym do Hersza 
Rabinowicza. 

Pożar ugaszono bez pomocy stra- 
ży ogniowej, 

= (0) Dzieci giną.  Zamiesz- 
kały przy ul. Sredniej Ne 128, Mar- 
cin Dwornikiewicz zawiadomił poli- 
cję, że wczóraj rano wyszła do szko- 
ły jego 12-letnia córeczka Stanisława 
i więcej nie wróciła, 

= (p) Fobicie. W ciągu dnia 
wczorajszego pobici zostali: domu 
przy ul. Piotrkowskiej nr. 28 nieja- 
ka Kuczyńska; na szosie Karolew- 
skiej 14 letni Józef Mirowiez, woźni- 
ca; na ul. Długiej nr. 82 robotnik fa- 
bryczny Józef Sżułe. 

Pierwszej pomocy udzielili po- 
szwankowanym lekarz Pogotowia. 

= (0) Ña gorącym uczyń 
ika, Wczoraj po półudniu, do miesz- 
kania Andrzeja Bartosika, przy ul. 
Rokicińskiej nr. 117, za pomocą po- 
drobionego klucza, dostał się zło- 
dziej i spakowawszy różne rzeczy, 
zabierał się do wyjścia, lecz w tej 
właśnie chwili powrócił do domu 
Bartosik, który przy pomocy stróża, 
nieproszonego gościa zatrzymał. 

W eyrkule okazało się, źe jest 
to niejaki Adolf Ludwig. Osadzodzo= 
no go w areszcie. 

— (0) Nieuczciwy pracow= 
mik. Zamieszkały przy ul. Średniej 
IN: 6, Chaim Szer, dał szewcowi, 
Wincentemu Las, skóry, wartości 100 
rb, dla wyrobienia z nich obuwia, 

Las skóry spieniężył i z Łodzi 
wyjechał, Odszukaniem go zajęła się 
policja, j 


== (p) Wypadki. Wózoraj, na 
ul. Wolborskiej nr, 12, upadła na u- 
licy-i zwichnęła lewą nogę 6-lethia 
Ryfka Mozės; na ul. Cegielnianej nr. 
17, stał się oflarą podobnego wypad- 
ku Jóżef Tencór, lut 56, T. okaleczył 
głowę. 

— Przed domem na ul. Konstan= 
tynowskiej nr, 10, zasłabł nagle nie- 
jaki Józef Helm, lat 36, Na ul. Za- 
chodniej nr. 38, zasłabła jakaś nie- 
znana kobieta, lat około 50. 

We wszystkich tych wypadkach 
wżywano pomocy Pogotowia. 

— (0) Kradzieże. Z mieszka- 
nia Stanisława Folta, przy ul. Wóla 
czańskiej N+ 225 niewiadomi złodzie- 
je skradli różne rzeczy, wartości 145 
FUbli, 

— W lombardzie przy ul. Za- 
chodniej Ne 8i, skradziono Jtudce 
*kopiekiemiu, zamieszkałomu przy ul. 
Auwózarzewskiej M 51, póttmonetkg, 
z 50 rb. w gotówce, r 

— Na ul. Kościelnej Ne 8, skra- 
dziońo zamieszkałej w osadzie Kło- 
dawie, Łai Rybińskiej, portinonetkę, 
u 60 rb. w gotówce. 

— Z mieszkania Adolfa Szmidta. ' 
przy ul. Przejazd Ne 78, niewiudomi 
złodzieje skradli różne rzećzy, war 
tości 167 rb, 

Zamiejscowa. 

— (x) Cena mąki w Zgierzu. 
Piekarze zgierscy natzekają nä dro- 
żyżnę mąki żytniej, Której worek, 
wagi 200 funtów, kosztuje 8 rb., gd 
przed źriwami tegorocznemi Sek 
taki kosztówał 6 rb. 50 kop, — 7 rb. 

Oeńa na mąką pszónną nić uleg- 
ła hg zwyżce i wynosi, tak, jak 
przed wami — 10—11 rb. 65 kop. 
za 200-funtowy worek. 

-= (2) Na budowę szkoły. 
Zarząd gmińnej kasy pożyczkowo- 
«szeżędtnościowej w Rzyowie, gminy 
Gospodarz, uzyskał pożwolenie piotr-- 
kowskiej komisji włościańskiej na- 
wydatkowanie ż czystych zysków 
kusy 1,841 rb, 61 Köp. na budówę 
nowych szkół w ös. Rzgowie. 

— (z) Z ykutni* aleksan 
drowskiej. Dnia 19 bm. odbędzie 
się w Aleksandrowie nadzwyczajne 
ogólne żebranie człońków Tow. śpie- 
Waczego „Luithia*.' Porządek dzien- 
ny zebrania obejmuje wybory pięciu 
członków zarząda. 

= (z) Jarmark jesienny. 
Wczoraj w Strykowie odbył sią do- 
raczny jarmark jesienny ta inwentarz 
żywy i różne towary. Najwigkszy 
ruch pandwał około żakupu ciepłej 
odzieży; której dostarczyli wielką 
ilość krawcy z Łodzi, Brzezin i iñi: 
nyeh. miast okolicznych. 

Inwentarza żywego dostawionó 
niewiele, tranzakcja jednak żawiera- 
no lezne. Przyczem płacońó: za Ko- 
nia 60800 rb, za krową dojńią 80— 
110 rb. za jałówkę 20—30 rb. 

— (x) Pożór w Zgierzu. -- 
vziś, © godz. 5 rano, w poseśji fab- 
rycznej tow. akć, Juljusza Hofmana, 
przy zbiegu ul. Zagrzańskiej i Sżczęć- 
liwej w Zgierzu, z niewyjaśnionej do. 
tąd przyczyny, wynikł pożśr Ogień 
ukazał się w wiązaniach dachu ïać 
kotłownią, stojącą w pośrodku pod- 
wórza, tuż przy 2-piętrowym gmachu 


fabrycznym i szerzył się bardzo 


szybko. Przybyła „beer ia ratunek 
straż ogniowa ochotnicza, ogień wkrót- 


ce. ugasiła. 
Spaliła się część dachu na kòt- 
łowni. Straty dość znaczne, x 


Z powodu pożaru i zalania wodą 
maszyn, fabryka jest dziś nieczynna. 

— (0) Aresztowanie złodźzie. 
jów. Siraźnicy ziemscy, prowadząc 
poszukiwania w sprawach kilku kra- 
dzieży, przeprowadzili onegdaj nad, 
ranem rewiżję w cegielni Sztenćla 
pod Łodzią i w piecu zastali śpią”, 
cych: Józefa Jabłońskiego, 32 lat, 
Antoniego Miksa, 84 lat, Szczepana 
Kalińskiego, 46 lat i Antoniego Fan- 
drycha, 28 lat. 

Jabłoński zbiegł w pod dozoru 
policji w Kutnie, Miksa z pod takie-' 
goż dozoru w Chełmie, pozostali,  te' 
znani złodzieje. | 

= (2%) Kradzieże koni i byc 
dia w okolicy. W ostatnich cza- 
sach, w obrębie powiatów: brzeziń- 
skiego, łęczyckiego i wieluńskiego 
dokonano całego szeregu kradzieży 
koni i bydła. We wsi Kroszewo, gm. 
Skrzynno, w pow. wieluńskim, włoś- 
eianinowi, Marcinowi Ciumoó, skra-' 
dziono parę koni, wartości 320 rb. 
Włościaninowi wsi Bertoliny, gm. Li- 
piny, w pow. brzezińskim Antonie- 
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Nm. 


mu Karolczykowi, skradziono krowę, 
wartości 100 tb., a włośc. sąsiedniej 
wioski Trzauówka, Józefowi Selesz- 
czykowi — jałówkę, wartości 85 rb. 
We wsi Grembień, gm. Kamionka, w 
pow. wieluńskim, ze stajni włośc. 
Stanislawa SER uprowadzono 
konia, wartości 75 rb, Włościaninom 
wsi Dzieszesiki, gm. Kamionka, Woj- 
ciechowi Sygulskiemu i Wojciechowi 
Pinkosowi skradziono 2 ktowy, WAT- 
tości 160 rb. W  Smardzewie, gm. 
Sobótka, w pow. łęczyckim, włościa- 
ninowi Józefowi  Czorczyńskiemu, 
skradziotio patę koni 2 uprżężą, 
wartości 885 rb. Włościaninowi wsi 
Wólka Krosinowska, w pow. brzeziń- 
skim, Pasitowi Kosiora, skradziono 2 
krowy, Wartości 148 rb. We wsi Ko- 
łów, gm. Poddębice, włościatinowi 
Antoniemu Wilmańskiemu skradzio- 
no wóz, wartości 84 rb, a Igrace- 
mu Klimczakowi 2 wieprze, wartości 


40 rb. 

— (x) Systematyczna kra- 
dzieź. Właściciel placu przy Sżo- 
sie Łęczyókiej w Zgierzu Mieózysław 
Jaroszkowski zawiadomił policję, że 
z płotu okalającego wspomnianą po- 
sesję niknęły od pewnego czasu đe- 
ski. Ogółem skradziono desek za 
90 rb. , 
Jako podejrzanych o kradzież tę 
pociągnięci zostali do śledztwa mie- 
szkancy Zgierza, Antoni Rzątkowski 
i Franciszek Cątkowicz. 


i 


Ze sceny i estrady. 


Teatr Polski (Cegielniana M 68), 


— Dziś, w piątek przedstawienia 
nie będzie. 

— Jutro, w sobotę, o godzinie z 
i pół po południu, po cenach najniż- 
szych, dla młodzieży żnakomita 1 
pełna humoru swojskiego komedia 
w 6 aktach M. Bałuckiego pod tyt. 
„Gęsi I Gąski*. 

(Wszystkie fotele i krzesła po 30 
xop. balkony i amfiteatr po 20 kopi; 
toże po 2i 8 tub.) 

ieczorem 6 g. 8.15 arcyzabaw- 
na farsa J. Feydeau pod tytułem 
„Dudek“. - 

— W niedzielę po południu efek- 
towna Sztuka i. Korzeniowskiego 
pod tytułem „Karpaccy górale* w 8 
«usłonach; wieczorem o godzin. 8.15 

o raz trzeci „Dudek“, Jerzego Fey- 
deau, 


——— 
Operą i operetka łódzka. 
Konstantynowska Ni 16, 


— Dziś, z powodu specjalnych 
przygotowan, oraz próby generalnej 
z "Pięknej Heleny“ przedstawienia nie 
pędzi6: 

Jutro,w sobótę po południu o godz. 
d A eenióh najniższych  daia 
będzie aróykomiczna operetka Gil- 
berta pod tytułem „Sufrażystki”. 

„, Wieczorem, o godz. 8,16, po raz 
vierwszy wystawiona będzie operetka 
w 8 aktach J. Offenbucha „Piękna 
Helena“; według oryginalnego sCENa- 
cjusza Reinhardta, 

Obsadę „Pięknej Heleny" tworzą 
pp. Horbowska — Helena, Sti Olalre 


— Orest, Brochwicz — Partenius, 
Janicka — Lena, órska =— Bachis, 
oraz pp. Kozłowski — Paris, Miller 


— Kalchńs, Piekarski — Mónelaus, 
Jchrymowież — Agamemnon, Orod- 
nicki — Achiles, Jarzęćki = Ajax I, 
Kamiński — Ajax Il, Olasz — Filo- 
komes i inni. 

— W niedzielę, po południu o 
godzinie 8, po cenach zniżonych da- 
na będzie prześliczna operetka Wein- 
bergera pen tyt. „Romantyczna żóha* 
2 p. Rogińsky, w roli tytułowej; wie- 
2ż0rem, po raz drugi „Piękna He- 
iena*, 


Końcert Chejfeca. 


Łódź muzykalną czeka w pie- 
dzielę 19 b. m, prawdziwa uczta ar: 
tystyczna: występ 12 letniego skrzyp- 
Ka wirtuoza Józefa Ohejfeca, znane- 
go dziś w całym świecie kulturalnym 
dziecka-attysty. 

skończenie mistrzowską grę gen- 
jalnego artysty melomani łódzcy po- 
dziwisli już przed dwoma laty, dziś, 
według sprawozdań pism  zagranicz- 
nych, talent Chejfeca rozwinął się 
jeszcze znacznie. 
= Bilety, 6d niedzieli, nabywać 
Można w Skłądzie instr. muz. Fryde 


berga i Koca, Piotrkowska 90. 
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Teatr Polski. 


„Budek! farsa w 3 
aktach=Jerzego Fey- 
deau. 


Autor głośnej swego cżasu 
my od Maksyta*, która zażywała 
tak niezwyłego powadźenia, napisał 
przed 10 laty farsę p.t. „Dudek* (Uo 
Dindon). 

„Nowość* tę wystawił w cżerw- 
cu r. b. Teatr Nowy w Warsza- 
wie, wczaraj odegrano ją na naszej 
scenie. 

—„Dudek* jest typową krotuchwi- 
lą, jej pierwówzorem, z którego póź- 
niej czerpały natchnienie i pomysły 
różna spółki autorskie jak  Pioard i 
Savoir, Fleurs i Caillavet, Croisset i 
Gresae, Mamy więc wszystko co 
wymaga typowa, pieprzna i pikadt- 
na farsa; w największym i najdo- 
kładniejszym komplecie, a zatem 
numer hotelowy, łóżka na scenie z 
dzwonkiem pod materacem, różno 
części garderoby kobiecej, mnóstwe 
drwi, dla 8 par małżeńskich zdra- 
dzających się, lub chcących sią zdra- 
dzić i spotykających się niespodzia- 
nie, co stwarzało b. zabawne powi- 
kłania miłosne. 

Rzecz prosta, że łóżko owe jost 
jest w całej sztuce głównym  moty- 
wem intrygi I całego zamieszania kö- 
micznego. j 

Nietrudno przecież dómyśleć się, że 
publiczność trzęsie się nieustannie ze 
śmiechu, nie był to jednak śmiech 
lekki i łagodny, lecz ten  fodzaj 
amlechu, ńajwięcei przez publiczność 
lubiany, a więc męczący i wyczerpu- 
jący b. prędko widza. 

Sztuka Feydeau posiada wiele 
prawdziwie komicznych mofientów i 
zestawień, które żawsze będą podo- 
bać się publiczności. 

Feydeau zbtdował swą farse b. 
zręcznie, chóć akt pierwszy jest nię- 
co przydługi, trwa bowiem przeszło 
godzinę. Wszystkie pomysły wyżj- 
skńńć są odpowiedńio. Sztuka koñ- 
czy się oczywiście dobrze, 
powaśnionych małżonków. 

Gra aktorów była kancertową, 
Pani Jasińska dała ndim postać żywą, 
miłą, pełną wdzięku, prostoty i tem- 
peramertu. 

Wykonawca tytułowej roli posu- 
wistego donżuans, „Dudka*, był wy- 
bornym. P. Bogusiński, artysta nie- 
zwykle zdolny, © wielkiej rutynie 
aktorskiej i rozległym talencie, dał 
nam Dudka“ tehnącego życiem, ko- 
mizmem dyskretnym i żywym; grał 
go inteligentnie i pomysłowo, ze sta- 
raniem opracowaniem szczegółów. 
Charakteryzacja artysty hie wypadła 
atóli zbyt szczęśliwie, 

Swietnie i bez zarzutu grali pp. 
Zborowski, zasługujący na szczególne 
wyróżnienie, ża doskonałe  zrozumie- 
nie swej roli, żywą i plastyczną mi- 
mikę, oraz grę pelną temperamentu i 
szczerości, nadto pp. Senowski i 
Wolski. 

W epizodycznych rólach odzna- 
czyli się: p, Baranowska, jako zakocha- 
na angielka, p. Kułakowski, w roli 
pułkownika, jego żona=p. Różańska, 
p. Lortens i Puchalski. 

Reszta artystów całości nie psuła. 

„Dudek* dał sposóbność naszym 
artystkom do wystąpienia w ślicz- 
nych, pełnych smaku i gustu, tuale- 
tach. 


J. B. 


„DA- 


bo zgodą 


Skrzynka do listów 


Szanowny Panie Redaktorze. 

Syn mój, ładny dwunastoletni 
chłopczyk, ołówialiktogo jak na swój 
wiek wzrostu, wyszedł z domu Wozo- 
raj o godz. 6 i pół wieczorem uda- 
jąc się na ul. Zawadzką do Znajo- 
mych. dy skręcił na ul. Zachodnią 
zauważył, że idzie za nim trzech 
„panów“. Dwuch z nich wyprzedzi- 
ło go, szybkim krokiem poszli ha- 
przud i skryli w jednej z Gam 

Gdy chłopiec przechodził koło 
tej bramy, trzeci z tych osobników, 
schwyciwszy chłopca za ramię, odez- 
wał się do niego: „Potrzymaj no mi, 
htopoze, palto w tej bramie, jå na 
chwile wejdą do sklepu“, przyczem 
wciągnął chłopea do bramy. 


wm +. aeann 


jednak udało się wyrwać z ręki na- 
pastnika, i począł który, szybko 
uciekać, Napastnik krzykńął na 
dwuch pozostałych w bramie i wsży- 
soy troje poczęli go ścigać, lecz gdy 
chłopiec dobiegł do hotelu „Manteuf- 
fla“, gdzie jest więcej światła i ludzi 


napastnicy przestali go ścigać | za- 
wrócili ġ pówrotóm. 
Uprzejmie proszę Pana, Szano- 


wny Panie Redaktotze o łaskawe u- 
mieszcżenie tej notatki w poczythem 
Jego piśmie, a to w celu przestize- 
żenia innych. 
Z sżanowańićm. 
Z Z. 


Sprawa Beilisa 


KIJÓW, 9 pażdziernika, (p). — 
O godzinie 12 minut 20 zakończył 
członek sądu, Jurkiewicz, czytanie 
aktu oskarżenia. 

Na zapytanie przewodniczącego, czy 
oskńrżony przyznaje sią do winy, ja- 
ką mu przypisuje akt oskarżenia, 
Bejlis odpowiedział: „Nie, wasza eks- 
eelencjo*, » 

„Jestem byłym żołnierzem, całe 
moje życie pracowałem uezciwą pra- 
cą wyrabiałem cegły i myślałem tyl- 
ko o swojej żonie i dzieciach. Are- 
sztowano mnie ì trzymają w więzić- 
niu już 26 miesięcy, nie wiem zaco*, 

Zarudnyj stwierdza, że konwój 
nie pozwala obróńcom na widzenie 
się z oskarżonym, co dzieje się wbrew 
artykułowi 569 ustawy procedury 
karnej. Zarudnyj prosi w imieniu 
obrony o uchwalenie zakazu, w rd- 
zia zaś odmowy, o zapisanie tego w 
protokule. Od sieble dodał Zarud- 
nyj, że nie umie oñ bronić, nie zóba- 
czywóży się z oskarżonym w cztery 
oczy. (Bejlis płacze). „O ile mniej 
winny jest podsądny — mówił dalej 
Zarudnyj — tem większa zachodzi 
potrzeba pomówienia z ńim na ose- 
bistości. Adwokat nie spełniłby swe- 
go obowiążku, gdyby nie protestò- 
wał przeciwko naruszeniu przysługu- 
jących mu praw, a nietylko narusze- 
niu prawa, ale wprost niemożności 
wypełnienia obowiązków obrońcy“. 


Karabczewskij podtrzymuje w 
swych wywodach Zarudnego. 
Przedstawiciel oskarżenia nie 


sprzeciwia się zdaniem obrońców, o 
ile zachowane będą przepisy dla stra- 
ży konwojowej i garnizonowej. 

Przed udaniem się sądu na na- 
radę, przewodniczący ogłasza naste- 
pujący pótządek codzienny posie- 
dzefń: od 10 z rana do 1 w południe 
ód I minut 80 do 5 minut 80 I od 8 
do 10, a najpóźniej 10 minut 80 wie- 
tzorem. 

KIJÓW, 9 października (p.) —0- 
głoszono postanowienie sądu, upo- 
ważniające próżesa do póżwalania 
obrońcom na Widywanie się z oskar- 
żonym Sam na sam, W razie koniecz- 
nej potrzeby, stosownie dò óśwlad- 
czenia obrofty. 

Rozpoczęto badanie świadków. 

Matka zabitego Aleksandra Pri- 
chodko potwierdza zniknięcie An- 
drzeja Jusżczyńskiego po wyjściu z 
domu w sobotę d. 25 marca 6 godz. 
6 zrana do szkoły, komunikuje o jej 
staraniach  przedsięwziętych, celem 
odnalezienia chłopca, a następnie o 
jej zaaresztowaniu. Podczas p'a 
krzyżowych dowodzi ona, że fakt, iż 
Andrżej nie powracał nie zaniepokoił 
jej 26 marca, ponieważ zmarły noco- 
wywał ożęsto u jej siostry Natalji 
Juszcżyńskiej, która go kochała, dó- 
kładając starań, żeby wyprowadzić 
go na człowieka, Kiedy jednakże wy- 
jaśniło się, że nazajutrz zrana An- 
drzeja nie było jeszcze u siostry, za- 
częła go matka poszukiwać. Swiadek 
oraz mąż jej obchodzili się b. dóbrże 
z Andrzejem i nia wiedzą kto puścił 
pogłoskę, że to ona zabiła Andrzeja, 
ale stwierdza, ż6 po aresztowaniii jej 
i męża przez naczelnika wydziału 
śledczego Miszćżuka, ten ostatni na- 
zwał ją zabójcżynią, wymyślał jej i 
żądał przyśnńania się do przestępstwa. 
Wcżoraj świadek po raz pierwszy 
ujrzała Bejlisa; żyda Selneersohńa 
znała, ponieważ kupowała u niego 
sianó i posyłała doń Andrzeja. O za- 
bójstwo nikogo nie podejrzewa i ka- 
tegorycznie zaprzecza pogłoskoin o 
pieniądzach złożonych jakoby przez 
Ożirkowa na imię Andrzeja. Zadnych 
obrońców Prichodkóowa nie miała i 


pie nolecała Kvlipiczowi odbioru pie- 


8. 
niędzy z kasy oszczędnościowej, po 
nieważ tam żadnych pieniędzy nis 
było i wogóle nigdy nie znała Kuli: 


nicza. Co do dowodów rzeczowycł 
dowodzi, żó zmarły nie nosił szelek, 
ale podwiązywał spodnie szpagatem. 
Przypuszcezała ona, że tym to szpa- 
gatem związańo przy spełnieniu zbro- 
dni ręce Andrzeja. Kawałki powłocz 
ki p dele, znalezionej w kurtce 
zabitego, nie należały do Prichod- 
kowej. 

Andrzej miał strzelbę. Wystrze: 
lawszy proch mówił on w wigilją 
swego zniknięcia, że jutro pójdzie, 
ażeby dostać prochu. I w dniu mik 
nięcia wyszedł, spożywszy barszcz. 

Swiadek powódki cywilnej, dje 
kon Maczugowskij, który przygoto- 
wywał zabitego do are 4 duchow: 
nej, dowodzi, że Jędruś był żywym, 
wrażliwym, interesującym. się wszyst- 
kiem i sympatycznym chłopcem, Po 
wstąpieniu do szkoły Maczugowski? 
nie widział Andrzeja i wezwany był 
przez Natalję Juszczyńską dla S 
chowania d. 9 kwietnia zwłok An 
drzeja. Kiedy trumnę uszezono de 
mogiły, rozrzucono pfoklamacjó troć 
ci następującej: | 

„Chrześcjanie prawosławni! Ohłop- 
ca Juszczyńskiego zamęczyli żydzi, 
dlatego bijcie żydów, wypędźcie ich 
i nie przebaczcie krwi, przelanej 
krwi, chłopca prawosławnego . ` 

(Słysząc te słowa świadka, Bejlis 


głośno płacze), f 
Pro Amani takich. rozrzucona 
około 100, ale kto je rożrzucił, z po- 


wodu tłumu publiczńości na pogrze- 
bie, niepodobha powiedzieć. Jedną 
taką proklatnacją Świadek iadał, 
ale mu ją skradzionó. Przed rożrzit: 
ceniem tej proklamacji nie słyszał 
ód nikogo | nie s) tigdzie, AżE- 
by Andrzeja żabili żydzi. Swiadek 
widział zmarłego chłopca, spaGćriją- 
cego kilkakrotnie z Czetebiakowem. 
Starosta przysięgłych wyjaśnić 
pragnie, czy świadek mówił 6 pro- 
lamacjach tych na śledztwie piet- 
wiastkowem. Swiadek nie painięta 
jednak, czy sędzia śledcży żapyty- 
wał go o to lub nie. 
Prezes ustala, że sędziemu śled< 
czemu świadek o proklamacjach nie 
nie mówił. 


Zatudnyj w imieniu obrony zgła- 


sza prośbę, ażeby zażądano egzem- 
platza proklamacji, ponieważ w 
aktach są dane, że proklamację taką 
posiadał poliemiajster. 

Prokuratot nie uważa za możli- 
we zadośćuczynienie żądaniom obro- 
ny, ponieważ sprawa toczy Się o za- 
bójstwo Jusdzożyńskiego, a nie o pro- 
klamacje. Rozrżucanie proklamacji 
niema beźpóośredniego związku ze 
sprawą zabójstwa Juszozyńskiego. 

Zamysłowskij również wypowia- 
da się przeciwko zadośćuczynienia 
temu żądatii, ponieważ Świadok już 
treść proklamacji powiedział 
' Zarudnyj nalega na uwzględnie- 
nie jego prośby. 

Bejlis płacze. 

Sąd odmawia. 

Nauóżyciel klasy wstępnej sżkó- 
ły, Różów, dowodzi, że zmarły był 
dobrym chłopcem średnich zdolności. 
ale skrytym; trzymał się na osobnó- 
ści i z kolegami nie przestawał D. 
28 1 24 maroa był na lekcjach, a 26 
ńie przyszedł do szkoły, © czem žá- 
znaczónńo w dzienniki. Lekcje w szkó- 
Je zaczynają sią o godź, 8 i pół gra- 
na i kończą o godz. 12 w poi D. ac 


'matca przyszła do szkoły i zawiado. 


miła o zniknięciu Juszczyńskiego 
matka. 

Poradzono jej zwrócenie się do 
policji. 


Powtórnie badają Priohodkowa. 
która sannio; że Jędruś niekiedy 
opuszczał lekcje z powodu choroby 


a niekiedy pozóstawiano go w domu 
gwoli robocie. . 
KIJOW, 9 października. (P) — 


Szwajcar 26 szkoły duchownej, Ku- 
kalewskij, zeżnaje, że w  niedziale 
rano matka Juszczyńskiego przyche 
dziła do szkoły dowiadywać Sią, czy 
Juszczyński był w niej dnia 28 
marca. 

Robotnik cegielni Zajcewa, Lub- 
czeko, zeżnaje, że w podwórzu të- 
gielni była stajnia, a pod jednym 
dacham z nią mieszkanie, w którem 
mieszkała żona Bejlisa. Stajnia ta 
spaliła się na jesieni 1911 r, 

Na prośbę adw. przys. Karab- 
czewskiego sąd stwierdza, że Bejlie 
aresztowany był 16 sierpnia. Pożar 
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gas wyniki 6 Ga października i śledz- 
swo w aprewie pożaru zamknięto, 
poniewas niki nie wszczynał Sprawy 
» podpalenia 

Prokurator Zaznacza, 
a zoznaniem .Lubczenki, pożar wy- 
buoh? wewnątrz stajni w obecności 
łormane. Bejlisa nie było wówczas w 
mieszkaniu przy stajni, nie było tam 
+ Bejlisowej 

PETERSBURG, 9 października, 
(wł) — W wyższych zakładach nau- 
kowych powzięto uchwały protestit- 
jące z powodu sprawy Bejlisa. 


że zgodnie 


* 

Jedno z posiedzeń sądowych ma 
być poświęcone wyjazdowi do cegiel- 
ni Zajcewa dla dokonania oględzin 
miejsca znalezienia zwłok Juszczyń- 
skiego. 

Po ukończeniu zeznań świadków, 
prawdopodobnie zarządzona będzie 
dwudniowa przerwa, w celu umożli- 
wienia ekspertom obznajmienia się z 
materjałem śledczym i dowodami są- 
dowemi. 


Obrońcy Bejlisa podzielili mię- 
dzy sobą obronę w następujący spo- 
sób: Zarudnyj będzie mówił o zabój- 
stwie rytualnem, Gruzenberg 0 u- 
czestńictwie w zabójstwie Wiary Cze- 
bieriakowej, Makłakow zaś i Karab- 
czewskij o niewinności Bejlisa. 

LWÓW, 9 października, (wł.) — 
W sprawie procesu o mord rytualny 
w Kijowie odbyło się wczoraj zgro- 
mądzenie protestujące przy obecności 


'kilku tysięcy żydów. 


Przysięga rabinów. 

BUDAPESZT, 9 października. (wł.) 
700 rabinów, między tymi rabini: z 
Konstantynopola, Adrjanopolu, Man- 
chesteru i Beljastu oraz innych miej- 
scowości dało za przyczyną węgier- 
skiego rabina Lekowicza i rabina 
oświadczanie pod 
przysięgą, że w żydowskiej religji nie 


‘istnieje sekta, która potrzebuje krwi 


zhrześcjańskiej do swego obrzędu re- 
ligijnego. Oświadczenie to przesłano 


sądowi kijowskiemu przed rozpoczę 


ciem procesu o mord rytualny. 


Ra Balłkamach. 


Walki serbsko-albańskie. 

BIAŁOGROD, (wł), 10 paździer- 
nika. Arnauci w liczbie przeszło 
6,000 zaatakowali Djakowę i okolicę. 
o zaciętej, krwawej walce serbowie 
odparli ich po za Drynę, zdobywając 
po drodze Lin i Duszanow Maw. 

Pochód serbów. 

WIEDEN, 10 października, (wł.) 
„Giid Slay Koresp.* donosi, że gene- 
rał Jowanowicz otrzymał rozkaz 
przekroczenia granicy albańskiej dl 
stłumienia powstania. » 

Pożyczka serbska. 

BIAŁOGROD, 10 października (wł.) 
Grupa finansistów paryskich udzie- 
liła Serbji 260,000,000 franków po- 
życzki 
Powstanie na wyspie Samos. 
, "KONSTANTYNOPOL, (wł), 10 
października. Na wyspie Samos wy- 
buchnęło powstanie i rozruchy. Wal- 
czą dwie partję, z których jedna stoi 
po Turcji, druga zaś pragnie rządów 


greckich. Podczas krwawych utar- 
czek zabito gubernatora wyspy. 


Walki trwają. 

Demobilizacja Turcji. 

ATENY, 10 października, (wł.) — 
Wysoka Porta zamiadomiła rząd 
grecki, że demobilizuje swoje wojska 
i pragnie odstawić je do Małej Azji. 
Turcja prosiła jednocześnie Grecję o 
pozwolenie na przejazd swych okrę- 
tów przez wody greckie. Pozwole- 
nie to już otrzymała, 

KONSTANTYNOPOL, 10 paździer- 
aika (wł) —Sultan wydał rozkaz de- 
mobilizacyjny. Demobilizację już roz- 
poczęto i jest ona prowadzona w 
pośpiesznym tempie. Podając tę wia- 
domość prasa turecka podkreśla, jak 
nieuzasadnione były obawy prasy eu- 
ropejskiej i posądzenia Turcji o per- 
żidję. 


'nej strony generał Iwanow ma 


Rowy KLEJET *ADZET — 1 nażdziernikn 1978 r._ 


Reorganizacja arms. 
kiej. 
ATENY, 10 października (wł.).— 
Postanowiono przystąpić do reorgani- 
zacji armji greckiej z takim wyra- 
chowaniem, aby na stopie wojennej 
liczyła do pół miljona żołnierzy. 
Kto winien klęski. 
SOFJA, 9 października, 
Pomiędzy generałami  bulgarskimi 
wybuchła ostra polemika dotycząca 
sprawy kto spowodował klęskę bul- 
garską. Według wiadomości z jed- 
być 
stawiony przed sąd wojenny za rze- 
komo spowodowane klęski; z drugiej 
zaś strony donoszą, że generał Iwa- 
now pisze pamiętnik, w którym głó- 
wnie zarzuty podnosi przeciw gene- 
ralisimusowi Sawowowi. 


grec- 


(wł.) — 


Telesramy. 


A ECKA." 


Po wyborze prezydenta. 

PETERSBURG, 9 października, (wł) 
Z racji wyboru na prezydenta ` rze- 
czypospolitej chińskiej,  Juanszikaj 
zwrócił się do Jego Cesarskiej Mości 
Najjaśniejszego Pana z telegramem, 
w którym w imieniu narodu chiń- 
skiego dziękuje za uznanie przez 
Rosję nówego rządu chińskiego. 

Znowu mówią... 

PETERSBURG, 9 października, 
(wł) W kołach poselskich mówią, 
że wkrótce po przybyciu Koła do 
Petersburga posłowie polscy złożą 
pełnomocnictwa. 

Połączenie telefeniczne. 

PETERSBURG, 9 października, 
(wł.) Preliminarz poczt i telegrafów 
przewiduje połączenie telefonem War- 
szawy z Petersburgiem w roku przy- 
szłym. 

Połączenie telefoniczne War- 
szawy z ZŻyrardowem, Sosnowcem, 
Płońskiem i otaczającemi Warszawę 
letniskami ma nastąpić prędzej. 

Dym sja Bieleckiego. 

PETERSBURG, 9 października, 
(wl), — Dzienniki wieczorne donoszą 
iż minister spraw wewnętrznych Ma- 
kłakóow, postanowił postarać się o 
dymisję dyrektora policji, Bieleckie- 
zo. Dymisja umotywowana jest po- 

obno. tem, że wzrastająca fala bez 

robocia wymaga działacza energicz- 
nego, a warunkom tym Bieleckij nie 
odpowiada. 

Każestrofy kolejowe. 

PETERSBURG, 9 października, 
(wi) — Sfery zainteresowały się €- 
pidemją katastrof kolejowych w o0- 
statnich czasach. Minister komunika- 
cji, Ruchłow, przedstawić ma w tej 
sprawie szczegółowy referat. 

Strejk tramwajowy. 

MOSKWĄ, 9 października, (P) — 
Pracowniey tramwajowi przystąpili 
do pracy. Ruch powoli zostaje przy- 
wracany, 

Pogrzeh Antoniego Male- 
ckiego. 

LWÓW, 9 października. (wł) — 
Przed godz, 3 po pot, na którą ozna- 
czono pogrzeb, ogromnetłumy zatze- 
ły zbierać się na ul. Ossolińskich. 

Rydwan żałobny obwieszono li- 
cznymi, wspaniałymi wieńcami. Na 
ulicach, przez które ma przechodzić 
pogrzeb, okryto latarnie krepą. Na 
dziedzińcu Ossolineum zebrały się 
wybitne osobistości, uczestniczące w 
pogrzebie, a więc minister Galicji, 
Długosz; reprezentant ministra oswia- 
ty, Korytowski; marszałek krajowy, 
hr. Gołuchowski; członkowie wydzia- 
łu krajowego; senat uniwersytecki w 
togach, poprzedzany przez mpedeli, 
dzierżących beria; przedstąwiciele po- 
litechniki i akadem ji weterynaryjnej; 
prezes krajowej rady szkolnej; pre- 
zydent i wiceprezydent miasta z ra- 
dą miejską; przedstawicielstwo wre- 
szcie różnych towarzystw i organi- 
zacji. 

Modły przy trumnie odprawili: 
arcybiskup Bilczewski i biskup Ban- 
durski w asystencji licznego ducho- 
wieństwa, przyczem. połączone towa- 
rzystwa śpiewackie wykonały: „Beati 
morituri*, 

Pierwszy przemówił kurator za- 
kładu im. Ossolińskich, ks. Lubomir- 
ski, kładąc w przemówieniu swem 
nacisk na to, że Małecki poświęcił 
44 lata Ossolineum. Następnie mówił 
w imieniu uniwersytetu lwowskiego, 


„0d 1 grudnia otwarte będą w 


kiv Ślarzynsa:; W imieniu Akade- 
imi umiejętności, Macierzy polskiej i 
innych towarzystw oświatowych — 
prof. Kalienbach; wszechnicy krakow- 
skiej—rektor Kostanecki; wydziału fi- 
lozoficznego wszechnicy lwowskiej — 
prof. Bruchnalski; poznańskiego Tow. 
nauk— prof. Jan Kasprowicz. 

O godz. 4 po południu kondukt 
ruszył ulicą Kopernika. Zatrzymano 
się pod kolumną Miekiewicza, gdzie 
w imieniu miasta przemówił wicepre- 
zydent, dr. Tadeusz Rutowski. Na- 
stępnie w imieniu młodzieży—student 
Zagórski, 

Olbrzymi pochód stanął na cmen- 
tarzu o godz. 5 po poł. 

Krajowa rada szkolna poleciła 
nauczycielom języka polskiego w 
szkołach średnich, aby podczas naj- 
bliższych lekcji wygłosili wykłady o 
Małeckim. 

Rezolucja kongresu robo» 
tniczego. 

ZURYCH, (wł), 9 października. 
Kongres robotników przyjął dziś ja- 
ko normalny czas pracy 10 godzin 
dziennie, w przedświąteczne dni 9 
godzin, a przy zmianie na partje 8 
godzin. 

Socjalista w radzie miej- 


skiej. 

KRAKÓW, 9 października, (wł). 
Do rady miasta Krakowa wszedł So- 
cjalista dr. Drobner. 

Szkoły dia cchotników. 

KRAKOW, 5 października, R 
Try- 
dencie i Krakowie szkoły dla ochot- 
ników jednorocznych kształcących się 
na oficerów fortyfikacyjnych. 

Proces telefonistek. 

PARYŻ, (wb) vo października. 
Dziś, rozpoczął się proces przeciw 
14 telefonistkom i 2 dozorcom za po- 
pieranie machinacji meklerów giełdo- 
wych. 

Usłąpienie ministra. 

WIEDEN, (p., 10 października. 
Minister skarbu Zaleski podał się do 
dymisji skutkiem choroby serca. Ge- 
sarz zatwierdził wniosek prezesa mi- 
nistrów o udzieleniu Zaleskiemu tyl- 
ko urlopu. 

W obronie legji 
skiej. 
PARYZ, 8 października. (wł). — 
Naczelny redaktor „Matina“, Lauzan- 
fe, zamieści! energiczny artykuł, 
uwrócony przeciw niemcom, w spra- 
wie zaczepek (francuskiej legji cu- 
dzoziemskiej. Dowodzi on, że wszyst- 
kje zarzuty, puszczane przez niem- 
ców w świat, są fałszywe. Artykuł 
swój kończy autor. słowami: „po- 
zwólmy psom niemieckim szczekać, 
patrzmy jednak z dumą na naszą le- 
gję cudzoziemską”. 
¿Zmiany w ni +5 austrjac- 


cudzoziem= 


im. 

WIEDEN, 9 paździeraika (wł.) — 
„N. F. P.“ donoszą z Budapesztu, że 
ustąpienie ministra Krobatkina na- 
stąpi niebawem. Na jego miejsce za- 
mianowany zostanie generał Huyn. 
Dalej donoszą, że jeszcze przed ze- 
braniem się parlamentu nastąpią 
zmiany w gabinecie Sturkha i ustą- 
pią prawdopodobnie 4 ministrowie, w 
ich liczbie minister sprawiedliwości, 
handlu i przemysłu. 

Bezrobocie w Angliji. 

LONDYN, (p), 9 października. 
Tysiąc strajkujących robotników po- 
łudniowej części Londynu napadło na 
powracających z pracy łamistrejków 
wielkich zakładów rafinerji- cukru: 
Oddział konnej policji przerwał roz- 
poczętą bójkę i rozpędził strejkują- 
cych. ' 
Katastrofa wskutek powodzi 

LUCERNA, 8 października. (wł) 
Woda zalała tunel kolei gothardz- 
kiej na przestrzeni pomiędzy Cade- 
nazzo i Beazzin, wskutek czego wy- 


mej xe E5 BE Ea ES 


Tkackie warsztaty 36“ 

2 krzyżowe szpulmaszyny „Pa- 
tent Schroers* 

szpulmaszyny do przędzy po 
40 wind 

szpulu.aszyny do przędzy po 
60 wind 


NY 


t 


een 1 PE. l ean DOTA a e a 


m ki 


DO SPRZEDANIA: 


Bliższe szczegóły Pańska M 94. 


R -0 PAS » 
kolali BiĘ pociąy LoBOlics: a, TOL 
pocztowy | kilka wagunów tostai 
zdruzgotanych; 5 urzędników qabi 
tych, kilkunastu pasażerów ciężko 
rannych. 


Kanał do Adrjatyku. 

BUDAPESZT, (wł.), 9 październi- 
ka. lstniejć tutaj plan przeprowe- 
dzenia kanału z Budapesztu do A- 
drjatyku; prace około przeprowadze: 
nia tego kanału, trwać mają 6 lat. 

Wiec polski w Holandji. 

BOCHUM, 10 października, (wł.) 
Wielki wjec polski odbędzie się w 
dniach 1 i 2 listopada w Winterswich 
w Holandji, Władze holenderskie na: 
desłały już odnośne pozwolenie. Przy- 
gotowania do zjazdu są w pełnym 
biegu. | 

Otwarcie kanału Panam- 
skiego. 

NOWY JORK, 10 października, 
(wł) — Dziś, o godzinie 8 po połu- 
dniu nastąpi otwarcie kanału panam- 
skiego w obecności Wilsona, przed- 
stawicieli obcych państw i wielu de 
stojników. 


Bział handlowy. 


Berltn, 8 października. 


Stosunkowo silna tendencja, jake 
po kilku dniach niepewności zazna- 
czyła się wczoraj na giełdach euro- 
pejskich i amerykańskich, wzmocniła 
się dzisiaj w dalszym ciągu. Wciąż 
jednak brak jeszcze na giełdach tego 
optymistycznego nastroju, jaki pano- 
wał zazwyczaj za lat dawniejszych. 

Na giełdzie berlińskiej tendencje 
była nieregularna, w końcu jednak 
prawie wszystkie papiery ważniejsze 
osiągnęły znowu wczorajszą wyso- 
kość kursów lub przewyższyły je, 
jak naprzykład akcje górniczo-hutni- 
cze i niektóre okrętowe. Natomiast 
spadły bardzo nisko rosyjskie ak t 
bankowe i naftowe. 


Lożeria. 


kJ 


W drugim dniu  ciągnienie 
201 loterji klasycznej padły następu- 
jące główne wygrane: 


Rb, 10,060 na nr. 7020. 

Rb. LOOO na nr. 19975. 

Rb. 506 na nr. 802. 

Rb. 209 na nr. 2616, 3861, 13985, 
14212, 15990: 


Or. Wołyński 


były asystent kliniki Unwiersyt: Wrocławske- 
prof, Hinskerga) osiadł w Łodzi, jako spe- 
cjalista chorób uszu, nosa i gardła 


uł. Piotrkowska 89. 
Godz. przyjęć: 10—12 rano, 4—6 pp, w nii 
dzielę od 19—12 rano: Operacje, bronchiosko: 
pja, kąpiele elektr. świetlne. 2892— 
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LEKCJI GRY _ 
toriepianowej, 


metodą ułatwiona; udziela 
absolwentka ryskiej wyż. szk, muz, 
uczenica MICHAŁOWSKIEGO. 
Zastać można od 6 do 7 wiecz. 
SZKOLNA 17, m. 8, front, II piętro. 


©) © Konstantynowska £ 
ZŁA Wejście przez sklep 
„Eugenji*, tel. 28-01, specjalista wycinania 
odcisków i wrośniętych paznogci, powróci 
z zagranicy, przyjmuje u siebie i poza domev* 
Manicure i pedięure, 
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2 siożkowe snowalne maszyny 

1 maszyna do krajania prób 

Różne ruchomości 

5 „Szaftmaszyn* 

1 maszyna do suszenia (Troc- 
ken-Calander). 
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Jesteśmy w posiądaniu kilkudziesięciu eg- 
zemplarzy wspaniałego albumu 


oC OE 


NAPOLEON 


| A 


(legjony i Księstwo warszawskie) 
w opracowaniu Ernesta Łuniń skiego 


USS" Około 500 illustracji. 9 


Cena księgarska rb fi, prenumeratorzy 


„Kurjera* nabywać mogą po 


rb. 5.50 


Album obejrzeć można w adaajetrach „Kurje” 


ra" ul, Zachodnia 


Z dniem 8 października r. b, kasa Łódzkiego Rzemieślnicze 
stwa Pożyezkowo-Oszczędnościowego, została przeniesioną z ul. 


+, Mikełajewską Nr. 40 


Przyjmuje wkłady oszczędnościowe, płaci na każde żądanie 4 proe, iz 
ożyczki do 600 rb. 

ziennie od godz. 10 do 8 po poł., o 
tego we wtorki, czwartki i soboty od godz. 6 do 8 wieczór. r15 


prerie 4 wóbkkkkkke, 


rocznem wymówieniem 6 proc., wydaje 
Biuro Towarzystwa czynne jest co 


p Towarzy- 
awrot Ne 13, 


prócz $$ 
20—3 
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Lecznicza maść ziołowa 


© VILIA-CREME si 
M 4d UNGUERTUM HERBALE 033065. OBERMEYER. 


i| specjalny niezrównany środek medyczny przeciw 
wszęłkiego rodzaju: EGZE MOM, ŚWIERZBIE, LISZA- 
4 JOM, Oparzeniom, WRZODOM, WYSYPKOM, PRYSZ- 
OCZOM, ODMROŻENIOM i wszel. chorobom skórnym: 


Mal xk modetko. DRASCZIWE w CZURWONEM Bpakow. — wy: 
l strzegać się naśladocenictwi 
W UWAGA. Dla osiągnięcia pełnego zna- gp 


ES, mitego wyniku należy przyr 

EH używaniu MAŚCI VILIR-ORE- 

M | ME stosować znane w całym 
święcie ziofowe: 


ES £s 
j „Mydło Herba 
OB EVERA x wizer. Sios Mio- 
sierdsia na każdym kawah 


Przy równoczesnem słosow. cudotwórcze wyleczenie! 


OGŁOSZENIA 


do PISM ZAGRANICZNYCH 
politycznych i krajowych 


najlepiej i na:taniej 
załatwia zatwierdzone przez Rząd 


„Nowe Biuro Ogłoszeń” 


Warszawa, Świętokrzyska 30, tel. 64-54, 


Tłomaczenia na okce języki bezpłatnie, 
Prenumerata wszystkich wydawnictw perjodycznych, 
krajowych, rosyjskich i orenioniych 


dla handl., komis., wywiad., inkas., interesu 
fieprezentan potrzebny, — Oferty możliwie szczegółowe 
prosimy adresować. Wszechrosyjskie Wzajemne -wo Kup- 
ców. Moskwa, B. Łubjanka 13. 1514— 3—1 


Aptekarza 
J. Xartmana 


2 Krem ks. Kneippa 


85 # radykalnie usuwa piegi, opaliniznę, wszelkie plamy, pry- 


j 5zeże” wągry czerwoność skóry, a także wygładzą zmar- 
Szeski. Ządać w aptekach. składąch aptecznych i per- 
tumerjach  Wystrzegać się talsytikatów, prawdziwy tyl- 
so w słoikach z wypalonym napisem. 
m REM KNELIPPA 
Aptekarza J. Hartmana X 1359. Hurtowa sprzedaż apteka w Ło- 
dzi Młynarska 15 1145—24 


Czy 
doprawdy? 


Pani jeszcze nienżywałą kremu 
tak bardzo rozpowszechnionego 
na całej kuli ziemskiej z niezawo- 
dnym rezultatem Wydatek nie- 
znaczny, a korzyść wielka Wszel- 
kie piegi opalenizna. plamy, pry- 
szcze, wągry i liszaje natychmiast 
bezpowrotnie znikają. Dia unik- 
nięsia naśladownictwa Sprzedaż 
tylko w składach: aptecznych na; 


Nawiet Je 54, i Konstanty- 
nowska jè 75. 


Cena za słoik 50 kop. mocniejszy 
75 kop 


Biuro Nauczycielskie 
Feliksy SĘKOWSKRIEJ. 

Łódź PBZEJĄZD 14 tel 12—010 
gole z chlubnemi świadectwami: 

yższe nauczycielki niemki z fra- 
cuskim i angielskim  Foznanianki: 
towarzyszki inteligentne z muzyką 
i freblanki. Niemki gospodynie wiej- 
skie i miejskie. 3718—3 


Ważne dla Pań! 
SPECJALNY 
FRYZJERSKI SALONdla PAN 


„EUGENJĄ” 


KARTOWSKA 


Łódź, Konstantynowska 5 
TELEFON Ni 28-01 
Poleca Szan Paniam w boczi | okolicach 

NAJPIĘKNIEJSZE GŁESAWIE 
mycie głowy z natychmiastowym wy- 
suszenie (Maniour) czyszczenie pan- 
nokci larbowanie włosów i wszelkie 
roboty w ząkres perukarstwa wceho- 
dzące. lako to; loki turbanowę, war- 
kocze J postisch, zawsze w najnow- 
szym stylu wykonywane pod moim 
kierunkiem. Wyuczam upinania naj- 
nowszych fryzur w 5 lekcjach 
Abonament na miejscu i w domach. 
Í 


D 3.45, 450, g) 5.45, h) 6.43, 


Odehodzą do Łowicza 10, 


od godz. 6 wieczorem do 6 rano 


d), 8h 


Pociągi bez liter nie 0 
wiedeńskiej i nadwiślańskiej. 


1 [atoraorym chomezo- een 


i fizjologiczne 


„Zjednoczonych chemików” 


w Łodzi 
ul, Srednia 20, róg Solnej 
pod kierunkiem Inżyniera DOMINIKIEWICZA 


Analizy chemiczne 
przemysłu włókiennęgo, 
Analizy produktów 


> ¢ * 


Letni rozkład pociągów 


na dnia l-go maja. 
Kolej -abkhryczno-kŁódzka. 
ODOHODZĄ 2 LODA: a) 12.15, b) 7,20. 8,05; 10,10, d) 12,50, e) 1.50 
7.33, 8.45 
Przychodzą do Łodzi: 4. 
3.10, j) 4.33, 6.20, 8.08, 9.55, k) II.00, 


Kolej Warszawsko-Kaliska. 
ODCHODZĄ do KALISZA: o dodą. 7.55, 12.24, 4.39, @.13, 8-12: 
DO WAx+SZAWY o godzinie: 11,01, 
PRZYCHODZĄ z KALISZA 0 go 
9.50; a WARSZAWY o godz. 12.14 4.26. 6.08, 
Przychcdzą z Łowicza 7.458; 
Kolej obwodowa. 


Odchodzi ze stacji Łódz Kaliska do Błotwin o godzinie 6,08, ze 
Słotwin do st. Łódź-Kaliaza przychodzi 5,87, Odchodzi ze st, Łódź-Ka- 
laka do Koluszek 1.11, przych. z Koluszek do st. Łódź-Kaliska o g, 7.46. 

UWAGI Godziny wydrukowane tłustym drukiem oznączśają czas 


Pociągi oznaczone lilarą a) zatrzymują się w Andrąejowie, b), 

nie zatrzymują się się ną śadnej stacji, pozostałe poci za- 

trzymują stę na żadnej stacji, pozostałe pociągi zatrzymaj 4 na 
wszystkich stacjach, b), d. g), h) są bezpośredniej komunikae 

bowiązuje połączenie z pociągami kolet 


Sz, 7:22, 8.85, 9.86, 1) 10.40, 1.00, 


12,34, 5.30, 2.31, 
dzinie: 1.24, 10.51, 12.28, 5.20 


dla wszelkich dziedzin ł 
spożyw czych. 


Analizy wydzielin (moczu, piwociny | t. d.) 


+ + * 


Biuro porad technicznych dla przemysłu půl) 

„ włókiennego. Porady chemiczne. Przępisy. 
(Udzielanie porad od godz, 4 

W niedziele laborat, otwarte od 12 do Z-ej. 


y 
do 8 po pol.) 


4 e OM 


Pierwsza Lecznica Lekarzy 


Specjalistów "qm chorych" 
ul Piotrkowska 45 (róg Zielonej). 


Dr. J, Szwarćwas- 
WEWNĘTRZNE jser od 10—11 4 i 
i NERWOWE | pół. dob i pół.p.p 


w niedz, od 10—11 


3 Dr. M. Kantor 
CHOROBY CHi- | a A 
RURGICZNE |°? de 8 
CHOROBY ( Dr. M. Papierny 
KOBIECE (  codz. od 3—4 


Dr. J, Lipszyc 
codz, od 5—6. 


Dr, B. Donchin 
codz. od 9—10r 


Dr. ©. Blum 


CHOROBY Dzikci( 
CHOROBY oczu ( 


NM iedz.,  wtor.. 

CHOROBY NOSA DER 
USZU i GARDŁA god. daw, KD 
niedz. od 9—10 r 


Dr. L. Prybulski 
w niedz, wtorki, 


—A 


CHOR, SKORNE | czw., piątki o 
i WENERYCZNE | 1-2. Poniedz, 
| środy, sob. od 

8—9 wiecz, 


Analizy krwi, wydzielin moczu. Ba- 
dania mamak. 
Porada dia niezamożnych kop, 30 


D: Lifmanowicz 


Krótka I2., (tel. 18-81) 
Choroby: nerek, pę- 
cherza, cewki it. d. 
Godziny przyjęć: do 10 rano 


Doktór med. 


olestaw Kon 


gardła 


4 


Choroby. uszu, nosa, 
i ehirurgiczne 
ul Piotrkowska 5b, 


nr, tetefonu 32—82, 
Przyjmuie do li rano p i 4—7 po 


Dr.M.Papiern 


Akuszer i specjalista chorób 


ko acych 
b. ordyn, warsz Ualwers Kliniki 
Przyjmuje od 10—11 i od 4 i pół dę 
6 i pół po poł. 


Ul. Południowa 28, tel. 14-85. 


dr. Watten 


powrócił. 


Nowoa-Spacerowa 7. 


Dr L. Klaczkin 


Koustantynowska Íl. 
Syphilis, skórne, weneryczne, 
choroby dróg moczowych, 
Przyjmuje od 8—1 rano i od ô= 
wiec. Dla pań od 4—5 po południe 


Powrócił 


Jr, KLÓZIAGIKO 


choroby nerwowe. 
1491—0 


f ` 4 
Dr. B. Rejt 
SREDNIA 4 5. Tel 33-79 

Sp. choroby skórne, włosów, wene- 
ryczne, moczoptotowe i kosmetyka 
lekarska. Leczenie syphilisu Balvar=" 
sanem fhrlich-Hata „606% i „9ł4* 
(wśródżyinie). Leczenie elestryozi0ść- 
clą (elektroliza) (usuwanie sapecę- 
cych włosów) i oświetisnie kana- 
łu (uretroskopia), Godziny przyjęć od 
9, do 12V, I od 5:8) do 6-ej wiecz 
w niedziele od 10-8j do 2-6) po poł 

Dla W. Pań: osobna poczakainia 


a | Eo zw Fo LE Guo A KP 


sA u 


PRA" JYP TOW EORY ZM STY 


r 


NOWY KURJER ŁÓDZKI — 10 października 1918 r, , NB 288 | 


ISTAT PH Aleksander 
=J Abramson 


pom. adwok. ys. 


Kursy iiandlowe 


$ e 2 
Hl powrócił 
m = i eprowadził się na Piotrkow- 
pod kierunkiem ską 50. Tel. 21-78. 8557— 1 


mieszkania, 
zbytu towarów, 
reklamy wyrobów, 
dzierżawy. 


Ogłoszenia drobne: 
A.” niedzieli sprzedam za bez- 

m cen szatę. otomane, stół, krzesła, 
tramo, bieliżniarkę, biurko. sprzęty 
kuchenne. Piotrkowska 120-35, 3734-2 


Stanisława === 


= mam > e 7 x uszerka Milewska mieszka pan 
i t ponsas ska 6, dawniej Konstantynowska 
Kto potrzebuje; al =— 4. Przyjmuje zamówienia, udziela 
5d | z ma porad. IN iabknożnya ustępstwo. 
inżynierów, a | == ARE 
ników | == nłopcy dziewczyny: do 6 
ków, Naj N do roboty. PORE 
h wska 42 m. 12. > 
oceni: Ad Piotrkowska 157 WORK ŚR PliO 
ików, i a o sprz p yp 
2 bd | z pięknym tonem za 160 ru- 
pokojówek, f Telefon 8-58. Telefon 8-58. bi i 10U rub'i Tamże do sprzedania 
kucharzy, A 3 > i amlaccer o pięciokonnego motoru 
kucharek, Al Na lekcje języka niemieckiego w godzinach 6i zupe! «-u nowy. Wiadomość: al Kon- 
służby. m pół. do 7 i pół oraz od 71 pół. i do 8 i pół. O ÓRĆ A SE 
AÈ zapisy przyjmuje JeSZCZEe, eg" Sałacińska zgubiła pasz 
Kto chce: i 


"ancelarja Kursów. port, wyderpy z magistratu m 


Łęczycy. rlui5=3 

jąć mieszkanie EH g Jes m i goera z kaucją z ai 
kupi t h. A= | | F aeea] F na zaraz, warunki dobre. Oferty 
kupić lub sprzedać Lr] Bigar s przyjmuję redakcja Kurjera Łódzkie- 


ziemię, handle, 


ej 9 pod literami „5, K“, 3716—3 
gospodarstwa, rj = = ozek żelaznych wielki WyDÓF, 
i z skład naczyń kuchennych, zakład 
pożyczyć pieniędzy t Precz z chiorkiem: a saba OS as) 
Kb p i A Pożądana nowość: niższe na raty. Obodkowski Lenk Mi- 
lub PO jeoškolwisk LE Fabryka mydła i przetworów chemicznych w Łodzi poleca najsowszy kołajewska 28. la __ _32670—2 
do wiadomości ogólu al eek do pra- PE O Ob“ nagrodzony ostatnio otrzebne BuU-lUUU rbi Bal numer , 
i kia pod nazwą 39 R5 R 3 medalem srabrnym na hipoteki UI Widok N10 właśri- 
najlepiej i najtaniej UJ Wystawie Rzemieślniczo-Przemystowej w Łodzi „Perkorol' zastę- ciel Comu. 5113—3 
ufa puje w zupełności chlorek i sodę w praniu, oszczędza czas, pratę | my- , Soszükujo Się obiadów prywatnych obiadów prywatnych 
uzyska to przez | dlo. „Periorot** nadaje bieliźnie śnieżną białość. dezyntekuje ją w pobliżu ul. Konstantynowskiej. 
. m , i i oszczędza tkaninę, Oferty proszę nadsyłać do admi iai 
OGŁOSZ ENIA al 43-16 ë E. Schröter Pańska dr. 54. iracji „Kurjera, pod ię tny a) 


Ządać we ws je biakais się Suka, pudiica bis- 


zystk dlarniach i składach aptecznych 
Ay RA eyi : 8 z ła, strzyżona. Do odebrania za 

í zwrotem kosztów. Przejazd śl, u 
fryzjera. 3138—3—7 


f „a i s”. E TERE otrzebna do posług na i stałe 
3 ] | bu z” dziewczynka od 13—15 lat. 
Ga l Zgłaszać się: ul. Konstantynowska 

- z5 | N 18 na parterze, w EPO, topa) 

= = z nia sień. 103—0, 

C, KALINOWSKIEJ apier gazetowy na pudy “n 
pod firmą sprzedania, Wiadomość: w alc 
“Nowego Kurjera Lódzktego”, 4achoa- 


„Le Noveau Monde | xs RR 


Kokó) umebiowany z elektryozner 


oświetleniem, osobnem wejściem 

p MUJ «ul. Piotrkowska 26. i usługą jest do wynajęcia. esej 
POLE OŚ se aiin ei Banaaan a ST 
POLECA- NOWOŚCI NA SEZON ZIMOWY, :: [otoi ontówi Tt WSE CŃ 
okienny na życzenie z całodzien- 

nem utrzymaniem zaraz do wynaję- 
cia, Pańska N 29 miesz. 10, 3674-3 
PI duży z oddzielnem wejściem 
o dwuch oknach z centralnem 
ogrzewaniem, windą, umeblowany do 
wynajęcia rzy rodzinie Nawrot 
Je 7. Dobrzyński. 3576—6 
<gublokator może dostać mieszka- 
nie. Zachodnia 24-21. 3728—2—1 
KR 16X24, zdatna na fabryczką 


w „owym durjerze Łódzki" | G 


urran ri? 


ZA 


SEESESEGREEGEGEGEC ZĘ ZĘ SE (HY 


morrerem 


Restauracja 
w lesie Rudzkim, 


obok ogrodu Stowarzyszenia rzemieślników nie- 
m ieckich, własność F. 8. Lerna. 
Otwarta codziennie, bufet zaopatrzony w (runki 
wszelkiego rosaa w czwartki i niedziele gorące Mra las 
oświetlony. Telefon Ruda 5-49, restauracja 7, Bilard i or- | 
kiestrion. 8739—3 


Hs Pu; 


A 


"Bryzyu AUR 


Obsługa szybka Í staranna. 


MAGAZYN KAPELUSZY DAMSKICH | 
(GALANTERJI 
Fierentyny CHLEBOWSKIEJ 


ulica Zielona Mr, 33 (Zielony Rynek) a 
ma zaszczyt polecić Sz. swoje) Kiijenteli duży wybór galanterji. | 
damskiej i męskiej po cenach bardzo zniżonyeh Poleca równieź 
kapełusze damskie tanle I gustowne, tamże żałobue kapglusze na 


W dniu 4 b.m. przeniósł się do wieczności długoletni czło- 
nek naszego Towarzystwa 


b. p- Izydora Silbersteim, 


który przez szereg lat ofiarności 


a SW 7 sę j lub warsztat <ż transmisjami 
naszemu Towarzyst Traci 4 swą okazy wał sy mpatję składzie. TI469—0 - 1 i ówysjo sile 7 koni kora 
da IEA tat zystwu. Tracimy w Nim hojnego ofiaro- POETRY RE En oaii PERE 

wcę 1 stałego życzliwego członka naszego Towarzystwa, Przybyłów, dom Kosamsk'ego. | 
ZARZĄD 3037—1—1 


Łódzkiego Tow. Pielęgn. Chorych „Bykur Ch olim*. 
EJEJEIEJEJS CJE EISIEIEISIEI 


W niedzielę 12 października 1913 r il: e 
lzieri . przy ul: Dąbrowskiej X 35 
p inia vi, Rzgowską i Widzewską) Ogród i sala Batia (Kiesobyda) 
odbędzie 


ię. Wielka zabawa ludowa 


połączona ze strzełaniem do RAK A gil żęści A s dana z fabryki Poznańskiego, na 
Aaria będzie przeznaczony na PiN Pirsa A My otrstawa Pr yzebo, 
isę AWA orkiestra dęta, wzlot balonu, wyścigi w workach Łódzki Oddział Towarzystwa Fabryki Wyrobów Aluminiowych n "WACINGIA KANIA Od DASZOREI wada” = 
'anee, poczta, confetti, ognie bengalskie, oświetlenie lampionami. Bufet kuchennych i domowych „„,Głiu** niniejszym podaje oo wiadomości Sz. y Za karia 00 paszportu, wyda- 
zaopatrzony w zakąski | trunki słodkie. POCZĄTEK o godz, 1-ej po poł  Publięzności m. Łodzi i okolicy, iż otworzył przy ulicy Piotr» ha z fabryki Poznańskiego, na 
BA a Ró OE 20 kop. do strzelby | rb. Zabawa bez wzglę- kowskiej Nr. 58 < inig An! 
j sali. 373% aginęła karta od paszportu, wy- 

i- SKLEP DLA OKAZYJNEJ WYPRZEDAZY gi, uż Poloiskiego Ua 

à wa wszelkich wyrobów po cenach fabrycznych. P. S. O gatunku towarów imię Johana Krygiera 3725—1—1 


szer Spożywczo - dystrybucyjny 
przy labryce do sprzedania Pań- 
ska M 23. n 3685—86 
gad fryzjerski do sprzedania w 

Aleksandrowie w dobrym punk- 
cie. Wiadomość: Aleksandrów, ul. 
Kościelna, Bornstein. 3732—3—1 


588 karta od paszportu, Wy- 


wd | 


|E.FU 


AC Gabinet Dentystyczny 

% Lódź, Benedykta 2 (d.p.Rozenblatta) 
Dole pig z 1TSNR tai 4 ini 
oi jk ie mwdfuega lazarza dentysty Engla w Ba rlinię 
o dziesięcioletniej praktyce zagranic 

(Berlin, Londyn, N-dork, Filadelfia) osiedlił się w 
naszem niieście. 53 'oi9:ns traktowanie zębów, podług 
specjalnych metod i przy zastosowaniu specjalnych 
aparatów. wyjęcie zęłów za pomocą aparatu gazowego bez 
najmn ejszego bolu, Złote porcelanowe plomby. Sztucz- 
ne zęby z podniebieniem i bez (ze złota i porcelany.) 


E 


3 i taniej cenie prosimy się przekonać na miejscu. gon karta od paszportu, wy- 
5 Z poważaniem dana z tabr. L K Poznańskiego, 


Łódzki Oddział Tow. Fabryki „Glin“ na imię Rozalji Szczepaniak. 
Piotrkowską 58. 3723—1—1 
Główny skład w Warszawie Graniczna 16, filja Senatorska 22. r1470—3 Z ngia karla od paszportu, Wy- 
! uana z fabryki Biedermana, na 
imię Józefa Augustyniaka. 3733-1—1 
eee 1 BA oarn BEI MA na M A W R A 
Z ga paszport, wydany z gminy 
Dobryszyce. pow. nóworadom- 


1 Bi ; Dentysta i | 

l Ą k p 

Dr. L. Prydulski a a E R „k 
powrócił, Ś Rakiszski ŻE": paszport, wydany z gminy 
POŁUDNIOWA 2. el. 18-59 © Piaskowiee, pow. łęczyckiego, 


. Kalsk i j 
Choroby skórne, włosów, (kosmetyka ub aUa na omg gaje iryskh 


Porcelanowe ko x l ikarak i mieszka obecnie: ul, Zielona 6. Marszat, 37205 

ron © R ekarska) wóneryczne, moczopłciowa ae m u ta m aee e e ae 
krzywych zęjów iwysu ony i mosty. i ostowanis i Apia olelowoj: KOŁA = syp- dom W-nego Auerbacha. Telet. 16-86  ayaginał paszport, wydany z gminy 
ial Wysunięte, szczęki przy pomocy spe- hilisu Salearaanem _„Erliohe 1123—7 i Wiskitno, pow. łódzkiego, na 
otalnych regulatorów. Umacn anis luźnych zębów promie- Hata „606 914% wśródżylnie. imie Woiechą KrZYGZDBLKA. | 
niami Roentgena. Leczenie zapuszczonych chorób zę Leczenie elektrycznością | masa- SO) 


bów i jamy ustnej specjalnymi nami 
A ene) specjalnymi proim en ami elektrycz- 
nymi (ultra fioletowe | inne), Leczenie ada) 


szczęk i dorabianie brakujących części twąrzy (sztucz- 


żem wibracyjiym . A B wi Æ zdkowo-chorym, bety 
Przyjmuje: ehórych od 4—1 rano i od D R bi objawach ich dolegliwości (katar 
40 po poł., katie od 5—% po poł la © 1NOWIGZ żołądka | kiszek, obstrukoja, zawroty 


A | ] Dia pań osobna poczekalnia, JOB j z głowy, gazy, zgaga it. p.) wskaże 
ne nosy, uszy, wargi, miękkie podniebienie i t. p.) CY ży” NOSA rp red e pay ke 
EIEJEIEF TAAA] 3. Zielona 8. wiedź, nadsyłać do Biura Ungra, Wierz- 
3 ZEG R: „bowa 8w Warszawie sub „/4drowie* 
Wydawca Antoni ks,ażek. * drukarni St. Książka, Zachodnia 37 Redaktor: Jan Gariixows«i 


